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DRUGA WIZYTA JOHNA HENRY’EGO COWLESA W POLSCE
I JEJ POZNIEJSZE PERYPETIE 1936-1947
(w Swietle relacji i dokumentéw)

Na odwiedzinach Warszawy w pazdzierniku 1928 roku nie zakonczyl
sie bezposredni kontakt z Polska Najpot¢zniejszego Suwerennego Wielkiego
Komandora Rady Najwyzszej Poludniowej Jurysdykcji USA, Macierzystej
Rady Swiata, jak brzmiat jego tytul oficjalny, rezydujacego w imponujacym
budynku w Waszyngtonie przy 16 Polnocno-Zachodniej Ulicy’. Po poludniu
9 grudnia 1936 roku na Dworcu Glownym stolicy Polski niemal dostownie
powtorzyla sie scena jego przyjazdu sprzed 8 lat i dwu miesigcy. Znow
stalo tam Kkilka, moze nawet kilkanascie osob z krggu stolecznej elity
inteligenckiej i towarzyskiej.

W tej grupie postacia w oczach jej uczestnikOw niewatpliwie najwybit-
niejszg byl 66-letni, urodzony 27 stycznia 1870 roku w Hucie Czernielowiec-
kiej na Podolu, Stanislaw Adam — wedlug zapisu metrykalnego, drugiego
imienia nie uzywat — Stempowski, ,,niespospolity czlowiek” i ,,idealistyczny
materialista®?, juz wowczas legenda liberalnej Warszawy, a znienawidzony
przez mlode pokolenie skrajnych nacjonalistoéw3. Ten ziemienin z Ukrainy,
zrujnowany przez rewolucj¢ rosyjska 1917 roku, mial za sobg lewicowg
mtodos¢ w Dorpacie i Warszawie. ,,Czlowiek prawy, patriota, dobry Polak,
cieszgcy sie pelnym zaufaniem marszatka Pilsudskiego’4, na jego polecenie
zostal w 1920 roku ministrem rolnictwa, nast¢pnie zdrowia w rzadzie
Ukrainskiej Republiki Ludowej czasow atamana Semena Petlury. Po
rozwiazaniu, juz na terenie Polski, tego rzgdu wszedt w sklad powolanego
na jego miejsce 18-osobowego Centralnego Komitetu Ukrainskiego. Na
codzien zas od 1924 roku, niezmiennie do wrzesnia 1939 roku, byl zaledwie
kicrownikiem referatu bibliotecznego Ministerstwa Reform Rolnych (od
1932 roku Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych), prywatnie od drugiej
polowy lat dwudziestych towarzyszem zycia pisarki Marii Dabrowskiej.

Wprowadzony do wolnomularstwa u schylku 1921 roku przez historyka
i wyzszego oficera polskiego sadownictwa wojskowego Jozefa Dabrowskiego
(,,Grabca), Stempowski niebawem zostal przewodniczacym skupiajgcej
oficerow bylej armii ukrainskiej i emigracyjnych politykow ukrainskich
lozy ,,Jednanie”, zas pod koniec 1923 roku wielkim sekretarzem Wielkiej
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Lozy ,Polacy Zjednoczeni’’. Szybko tez nadano mu najwyzsze stopnie
wtajemniczenia obrzagdku szkockiego i juz w 1922 roku byl wielkim
kanclerzem jego Rady Najwyzszej Polski. Wybrany wielkim mistrzem
Wielkiej Lozy na trzylecie 1926-1928, on — czlowiek kompromisu, iaczacy
w sobie pryncypialnos¢ z duzym urokiem osobistym, zarazem sltynacy
z lagodnosci i niechetny drastycznym posunigciom — w marcu 1928 roku
zdobyl si¢ na decyzje zasadniczg, ktora przyszla mu z duzym trudem. Na
podstawie nadanych mu pelnomocnictw nadzwyczajnych, usunat z polskiej
organizacji wolnomularskiej (czyli obediencji polskiej) 32 pilsudczykow,
ktorzy swiatopogladowo i politycznie wyraznie ewoluowali na prawo, ku
autorytaryzmowi czy nawet totalitaryzmowi, w tym Edwarda Rydza-
Smiglego i Bronislawa Pierackiego. Kiedy zas latem 1929 roku Andrzej
Strug zrezygnowal z godnosci wielkiego komandora — czyli szefa — Rady
Najwyzszej Polski, jej czlonkowie na t¢ godnosé wybrali Stempowskiego.
Odtad piastowaé ja bedzie nieprzerwanie do 19 marca 1938 roku, kiedy
wystapi z wolnomularstwas.

W owym gronie na Dworcu Glownym inng znang osobistoscig byt
49-letni (urodzony 8 stycznia 1888 roku) rodowity warszawianin Zbigniew
Skokowski, absolwent Sorbony. W mlodosci czlonek Organizacji Bojowej
PPS, od 1919 roku pracownik Ministerstwa Pracy i Opieki Spolecznej,
posuwal sic w gore po drabinie urz¢dniczej resortu, teraz byl zastepca
komisarza Zakltadu Ubezpieczen Spolecznych, zarazem wykladal na Wolnej
Wszechnicy Polskiej w Warszawie i Uniwersytecie Jana Kazimierza we
Lwowie, zas w Wielkiej Lozy piastowal — poczawszy od 1926 roku — rozmaite
urzedy, nieraz tez reprezentowat jg na terenie mi¢dzynarodowym. Od 1932
roku byl rowniez wielkim kanclerzem-sekretarzem generalnym Rady Naj-
wyzszejS.

Cala ta grupa czekala na pocigg z Ostendy, ktory przyjecha¢ miatl
— wedlug rozkladu jazdy — o godzinie 16.30. Kiedy wreszcie zatrzymat si¢
na stacji, wysiadl zen 73-letni wielki komandor John Henry Cowles’ oraz
towarzyszgcy mu, miodszy od niego dwadziescia jeden lat, doktor filozofii
William Moseley Brown (ur. 1894), uczestnik minionej wojny swiatowej,
major rezerwy armii USA. W latach 1920-1929 Brown kolejno zast¢pca
profesora i profesor pedagogiki oraz psychologii na réznych uczelniach,
w latach 1929-1932 byl prezydentem Atlantic University w Virginia Beach,
w rodzinnym stanie Wirginia. Nie stronil od polityki, w 1929 roku
kandydowal jako niezalezny republikanin na urzad gubernatora swego stanu,
za$ od 1932 roku reprezentowal go w Kongresie USA. Jako mlody czlowiek
byl w latach 1915-1916 sekretarzem generalnym YMCA, poZniej zostal
wielkim mistrzemm Wielkiej Lozy Stanu Wirginia, od 1935 roku redagowat
,,Virginia Masonic Herald”’. Piastowal tez rozmaite godnosci, po najwyzsze,
w licznych w Stanach Zjednoczonych rozmaitego rodzaju pozalozowych
stowarzyszeniach wolnomularzy i pokrewnych organizacjach, zas w obrzadku
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szkockim osiagnal juz trzydziesty drugi stopien wtajemniczenia. Kiedy
w 1934 roku w USA wznowiono przesigkniety ezoterykg obrzadek szkocki
rektyfikowany, zostal rowniez i jego adeptem®.

Po warszawskiej wizycie w 1928 roku zintensyfikowaly si¢ kontakty,
w tym rowniez osobiste, wielkiego komandora z Waszyngtonu z polskg galezig
,»»sztuki krolewskiej’”. Juz na przelomie kwietnia i maja roku nast¢pnego
zetkngl si¢ z nim w Paryzu Andrzej Strug na IV Konferencji Rad
Najwyzszych, tuz potem widzial si¢ z nim w Londynie Zbigniew Skokowski,
wtedy radca do spraw spolecznych tamtejszej ambasady polskiej, zas w marcu
1930 roku w Waszyngtonie Tytus Filipowicz, od roku posel Polski w USA,
inicjowany jeszcze w 1916 roku. Cowles zas, ktory korespondowal ze
Stempowskim urz¢dowo, odkad ten latem 1929 roku zostat wielkim komando-
rem, w polowie 1933 roku — za posrednictwem Filipowicza — ofiarowal mu
swoj nowy medal pamigtkowy, wybity na jego czesc za wielkie zaslugi oddane
sprawie wolnomularstwa. W pierwszych dniach 1935 roku wyslal adeptom
znad Wisty niewielka paczk¢ z pamiatkowymi przedmiotami. Znajdowat sie
w niej, wykonany w klasie robot rgcznych Szkoly Wolnomularskiego
Schroniska dla Wdow i Sierot po Wolnomularzach w Louisville (stan
Kentucky) miotek obrz¢dowy z autentycznego cedru libanskiego, co stwier-
dzala umieszczona na tym przedmiocie plakietka, medal brazowy z frontonem
Swiatyni Wielkich Inspektoréow 33° w Louisville na awersie oraz popiersiami
Cowlesa 1 jego zast¢pcy na Stan Kentucky, Freda W. Hardwicka na rewersie.
Dolaczona byla do tego broszura zawierajaca opis tejze, $wieZzo erygowanej
Swiatyni®. W trzy miesigce pozniej go$¢ zza oceanu zndéw spotkal si¢ ze
Skokowskim, na obradujgcej 15—19 czerwca w Brukseli V Konferencji Rad
Najwyzszych. Tenze dostojnik polskiego kierownictwa obrzgdku szkockiego
skorzystal ze swego pobytu sluzbowego w lipcu 1936 roku w Nowym Jorku,
przyjechal tu z ramienia resortu opieki spotecznej, i na jeden dzien udat si¢ do
Waszyngtonu, wylgcznie po to, zeby zobaczy¢ si¢ z tamtejszym najwyzej
postawionym w hierarchii obrzgdku szkockiego znajomym. Chyba przy tej
sposobnosci poruszyli tez pewne szczegoly jego przyszlej wizyty w Polsce™.

Cowles byl bowiem zaproszony przez krola Szwecji Gustawa V, zarazem
szefa i patrona wolnomularstwa tego kraju, do udzialu w posiedzeniu
tamtejszej Wielkiej Lozy, wyznaczonym na 18-21 listopada w Sztokholmie,
zas$ od 28 listopada do 4 grudnia mial w Edynburgu uczestniczy¢ w uroczys-
tosciach dwustulecia Wielkiej Lozy Szkocji, polaczonych z instalacjg na
godnos¢ jej wielkiego mistrza Jerzego ks. Jorku, brata panujacego od
stycznia Edwarda VIII (juz w grudniu sam zasiadzie na tronie krolewskim).
Zamierzal wiec skorzystac¢ z tego wyjazdu do Europy,. by na miejscu
zaznajomic¢ sie z sytuacjg ,,sztuki krolewskiej”” w niektorych krajach srod-
kowo-wschodniego i batkanskiego regionu starego kontynentu. Z propozycija
odwiedzenia przy tej sposobnosci Polski zwrocit si¢ do Stempowskiego
listownie jeszcze 2 lipca, zatem przed rozmowsg ze Skokowskim'.
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Impuls do zlozenia wizyty w tych krajach, zwlaszcza w ich organizacjach
wolnomularskich, daly docierajace ostatnio do House of Temple w Waszyn-
gtonie, gdzie Cowles urzgdowal, wiadomosci o wzglednie pomyslnym tam
rozwoju ,,sztuki krolewskiej’’, co kontrastowalo z informacjami dotyczacymi
jej sytuacji w niektorych innych panstwach tej czesci swiata. W niej bowiem
wieczorem 30 stycznia 1933 roku berlinski marsz z pochodniami bojowek
hitlerowskich, ktore w taki sposob swictowaly przejecie wladzy w Niemczech,
widowiskowo zapoczgtkowal — wspodlczesnie na ogdl nie zdawano sobie
z tego sprawy — silny zwrot na prawo w polityce i nastrojach mas. Odtad
wydarzenia pedzily tu naprzod. Niemal rowno w rok podzniej, 6 lutego
1934 roku, w Paryzu nacjonalistyczna prawica szturmowala Palac Burbonski,
siedzibe parlamentu, zas rownoczesnie w Austrii klerykalno-faszystowski
rzad kanclerza Engelberta Dollfussa krwawo rozprawial si¢ z socjalistycznymi
robotnikami. Jesienig 1935 roku rozpoczal si¢ podbdj Abisynii przez Wiochy
Mussoliniego, zas w lipcu 1936 roku w Hiszpanii general Francisco Franco
wszczgl wojskowy bunt przeciwko republikanskiemu rzadowi kraju.

Wydarzeniom tym towarzyszyl stopniowo ogarniajacy Europe kontynen-
talng huragan histerii antywolnomularskiej, zwiastun juz nieodleglej kata-
strofy ,,sztuki krolewskiej”” w tej czesci §wiata w latach drugiej wojny
swiatowej. Od 1933 roku dotychczasowe grono trzech panstw europejskich,
w ktorych przynaleznosc do lozy byla zabroniona — Wegier, Wloch i ZSRR
— zacze¢lo si¢ powigksza¢. W Niemczech pomi¢dzy marcem a sierpniem
1933 roku rozwigzaly si¢ pod naciskiem sytuacji zar6wno obie wyraznie
pacyfistyczne i internacjonalistyczne Wielkie Loze — Symboliczna i Zwiazku
Wolnomularskiego Wschodzgcego Slonca — jak i pie¢ umiarkowanie liberal-
nych, okreslajacych siebie jako humanitarne. Na nic zdaly si¢ proby
niektorych z nich, aby utrzymac si¢ dzigki tego rodzaju zabiegom jak
przemianowanie si¢ i przyjecie paragrafu aryjskiego. Nawet trzy centrale
wolnomularstwa tzw. staropruskiego, ukierunkowanego nacjonalistycznie
i konserwatywnie, jakkolwiek wyraznie staraly si¢ przystosowa¢ do hit-
lerowskich mocodawcow, ostatecznie zostaly zmuszone do autolikwidacji.
Stalo si¢ to w lipcu 1935 roku. Co gorsze, kilku czlonkow Rady Najwyzszej
Niemiec juz w 1933 roku osadzono w obozie w Sonnenburgu®. Prawica
francuska od pierwszych miesi¢cy 1934 roku wykorzystywala afer¢ Stawis-
ky’ego dla generalnego ataku na wolnomularstwo. Fakt, iz niektorzy jego
adepci byli w nig zamieszani, stal si¢ podstawg dla zadania uchwalenia
przez Izbe¢ Deputowanych zakazu 16z.

W innych krajach sily antywolnomularkie wykorzystywaly owe wyda-
rzenia w Niemczech i Francji dla rozpgtania u siebie wielkiej kampanii
antywolnomularskiej. Niebawem wlaczyly do niej nowy motyw — zamor-
dowaniem 9 pazdziernika 1934 roku w Marsylii przez ustaszowcow (faszys-
towskich terrorystow chorwackich) krola Jugostawii Aleksandra I i fran-
cuskiego ministra spraw zagranicznych Louisa Barthou prowokacyjnie
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obcigzyly loze. Nadaly tej interpretacji rozglos miedzynarodowy, takze
dzigki jej silnemu poparciu przez wloski, niebawem rowniez niemiecki,
aparat propagandowy.

W dyktatorsko rzadzonej Portugalii, gdzie wprawdzie juz wczesniej
siedziba Zjednoczonego Wielkiego Wschodu Luzytanskiego zostala za-
mkni¢ta, jednak loze za milczacq zgoda wladz nadal zbieraly si¢, Zgroma-
dzenie Narodowe 5§ kwietnia 1935 roku jednoglosnie uchwalilo ustawe
zabraniajgcq dzialalnos¢, nawet istnienie, stowarzyszen tajnych. Wolno-
mularstwo uspilo si¢ teraz natychmiast. Rzad zobowigzal pracownikow
swoich placowek zagranicznych — od szefow poselstw po urz¢dnikow
konsularnych — do podpisania deklaracji, ze nie sa i nigdy nie zostang
czlonkami wolnomularstwa, rOwniez zagranicg™.

W Turcji, gdzie rzad byl dotad lozom przychylny, one zas rozwijaly
si¢ pomyslnie, jesienia 1935 roku nastgpit nagly zwrot w sytuacji. Tutejszy
Wielki Wschod nieoczekiwanie otrzymal z kot miarodajnych, miedzy innymi
od ministra spraw wewngtrznych, ktdry byl czlowiekiem symbolicznej
kielni, sugesti¢, zeby sam si¢ rozwiazal. Niebawem wywarto na kierownictwo
obediencji nacisk psychologiczny, przez podanie 13 pazdziernika w radio
informacji, ktora nast¢pnie powtorzylo wiele dziennikow, ze rzad zdecydowat
si¢ zarzadzi¢ rozwiqzanie stowarzyszen wolnomularskich a ich majatek
przejaé na wiasnosé panstwa. Tuz potem kierownictwo obediencji uzyskato
ze sfer rzadowych potwierdzenie tych zamiaréw. W tej ‘sytuacji 21 paz-
dziernika zebralo si¢ po raz ostatni i uchwalilo uspienie organizacji, zas
jej majatek przekazalo rzadzgcej Partii Ludowo-Republikanskiej™®. Latem
1936 roku w zajetych przez wojska rebeliantéw miastach Hiszpanii ttumy
demolowaly pomieszczenia 16z, dochodzilo tez do pogromow adeptow ,,sztuki
krolewskiej’’’s. Nawet w spokojnej i tolerancyjnej Szwajcarii ugrupowania
faszystowskie wszczely juz w lutym 1934 roku kampani¢ o ustawowy zakaz
16z i organizacji pokrewnych. Trwaé ona bedzie kilka lat®.

W przeciwienstwie do tej niezbyt pomyslnej sytuacji wolnomularstwa
w panstwach, gdzie jeszcze niedawno mialo mocno ugruntowang powazng
pozycj¢ i liczylo tysiace, nawet dziesigtki tysigcy adeptow, podtrzymujace
na duchu informacje docieraly do Cowlesa i Rady Najwyzszej w Waszyng-
tonie od dwu stosunkowo $wiezej daty organizacji ,,sztuki krolewskiej;”’ na
odleglym - dla Amerykanéw — kranicu Europy. Ten mi¢dzynarodowy
autorytet §wiata symbolicznej kielni na wlasne uszy sltyszal wieczorem 19
czerwca w Brukseli na bankiecie zamykajacym pi¢ciodniowsa V Konferencje
Rad Najwyzszych, jak znany mu juz z odwiedzin w Bukareszcie w 1926
roku wielki komandor Rady Najwyzszej Rumunii, Ion Pangal, w swoim
toascie-przemowieniu pelen optymizmu zapewnial, Ze ,,Bogu dzi¢ki, w moim
kraju wolnomularstwo nie czuje si¢ w chwili obecnej rzeczywiscie zagrozone;
[...] co Wigcej Wolnomularstwo Rumunskie Obrzadku Sz.-.[kockiego]
D.-.[awnego] i U.-.[znanego], ktore jest dogl¢bnie narodowe, ma szczgscie
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korzysta¢ z wysokiej opieki JKM krola Karola II, [...], ktory zdaje sobie
spraw¢ z wielkiej sily moralnej, jakg ono przedstawia, z jego prawosci
i wkladu jaki ono moze wnies¢ w postep kraju, i byl laskaw udzieli¢ mu
we wszystkich okolicznosciach swego zyczliwego poparcia”’. W pieé
miesiecy pozniej Zbigniew Skokowski w liscie z 30 pazdziernika do
przedstawiciela Rady Najwyzszej Polski przy jej odpowiedniku waszyng-
tonskim, Roberta S. Crumpa, pisal: ,,wolnomularstwo czyni post¢py w Po-
Isce, zwlaszcza w dziedzinie dzialalnosci wychowawczej”™.

Te informacjg¢, w istocie przeznaczona dla Cowlesa, potwierdzal wymow-
ny fakt, o ktérym on nie mogl nie wiedzie¢, mianowicie, ze Wielka Loza
Narodowa Polski jeszcze na przelomie 1934 i 1935 roku zaprosila Komitet
Wykonawczy Migdzynarodowego Stowarzyszenia Mularskiego (AMI) do
zebrania si¢ na posiedzenie w Warszawie. Bylo oczywiste, iz zaproszenia
takiego nie wystosowalaby bez uzgodnienia go z rzgdem. Premierem byl
wowczas przyszly — latem 1938 r. — ,,demaskator’> wolnomularstwa polskiego,
archeolog prof. Leon Koztowski, zas ministrem spraw wewne¢trznych Marian
Zyndram-Koscialkowski, obaj ludzie ,,sztuki krolewskiej>’, moze od pewnego
czasu ,uspieni’’. Komitet Wykonawczy rzeczywiscie zebral si¢ w Warszawie
w dniach 31 sierpnia i 1 wrzesnia 1935 roku w Hotelu Europejskim. O tym
posiedzeniu przeczytaé¢ bylo mozna w prasie wolnomularskiej™. Jesli bylo
ono swiadectwem poprawy klimatu w stosunkach pomiedzy rzgdem a Wielka
Loza, to 6wczesne powolanie do zycia placowki w Krakowie bylo symptomem
umacniania si¢ w kraju pozycji ,,sztuki krolewskiej’’.

Ze swej strony zas nie tyle loze Stanow Zjednoczonych, co niektorzy
ich czolowi dzialacze nie holdujacy postawie izolacjonistycznej — jednym
z najaktywniejszych w tym gronie byl chyba Cowles — starali si¢ przychodzic¢
z pomocg braciom zza oceanu cierpiacym od atakow wrogow. Zdawali
sobie sprawe z mozliwosci swego ruchu, liczacego w Stanach ponad dwa
miliony czlonkow, wsrod ktérych bylo wielu wplywowych politykow,
gubernatorow stanowych, czlonkéw Izby Deputowanych, senatorow, rowniez
duchownych Kosciola anglikanskiego i protestanckich. Mial zatem zaréwno
powigzania z elita wladzy jak i — w konsekwencji swej liczebnosci — duze
mozliwosci finansowe. Swiezo zas jego dumg i nadzieja stal si¢ nowy
prezydent — objal swoj urzad 4 marca 1933 roku, w pi¢c tygodni po tym
jak kanclerzem Rzeszy zostal Adolf Hitler — Franklin Delano Roosevelt,
dzialacz partii demokratycznej a zarazem adept wysokich stopni obrzadku
szkockiego i aktywny uczestnik Zycia lozowego, o czym nawet prasa
informowata*.

Totez podejmowano tu kroki, majgce pomoc przesladowanym w Europie
braciom. Na wiadomo$é o aresztowaniu w Berlinie § wrzesnia 1933 roku
wielkiego komandora Rady Najwyzszej Niemiec Leo Miiffelmanna i jej
dwu czlonkéw Cowles wespdl z przedstawicielami Wielkiej Lozy Kentucky
udal sie¢ do ambasady Niemiec. W rozmowie z jej sekretarzem — ambasador
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byl nieobecny — podkreslit zaréwno imponujaca liczbe wolnomularzy
amerykanskich, jak i fakt, ze wsrdd nich jest wielu Niemcoéw oraz to, iz
Rzesza swoimi represjami antywolnomularskimi wiele straci w opinii
obywateli Standw. Interwencja doraznie poskutkowala, owa trdjka zostala
zwolniona z obozu. Doroczne zebranie Wielkiej Lozy Stanu Nowy Jork
3 maja 1934 roku jednoglosnie przyj¢lo uchwale potepiajgca religijng i rasows
nietolerancj¢ oraz antysemityzm, wyrazilo wspolczucie wszystkim dotkni¢tym
przez te zjawiska i domagalo si¢ od rzadow europejskich, by zaprzestaly
udzielaé¢ poparcia tego rodzaju aktom bezprawia. Informacje o zebraniu
i jego uchwaly juz nast¢pnego dnia zamiescila ,,New York Herald Tribune’’,
przedrukowaly nast¢pnie inne dzienniki. Podobnej tresci oswiadczenie
pOzniej uchwalila sterowana w duzym stopniu przez Cowlesa Wielka Loza
Stanu Kentucky®'. Kilka tygodni przed wyjazdem wielkiego komandora do
Europy dotarly do niego, skierowane na jego imie¢, dwa apele z Madrytu
— z § sierpnia Wielkiej Lozy i wrzesniowy Wielkiego Wschodu Hiszpanii.
Drugi polityk¢ neutralnosci rzagdow demokratycznych wobec Republiki
jednoznacznie krytykowal jako ,,zachowanie samobdjcze” i ,,udzial w prze-
stepstwie”’. Zarazem prosit o pomoc, m. in. militarng dla niej, co — zaznaczyl
— lezy we wlasnym dobrze pojetym interesie tych rzadéw, gdyz ,,im dluzej
trwa walka, tym wig¢ksze powstaje niebezpieczenstwo dla demokracji euro-
pejskich i pokoju swiatowego’’*,

Cowles, kiedy przyjechal juz do Londynu, 25 listopada — zatem jeszcze
przed uroczystosciami edynburskimi — w Picadilly Hotel, gdzie widocznie
zatrzymal si¢, napisal odrgcznie i natychmiast wyslal na prywatny adres
warszawski Skokowskiego list. W nim ,,praktycznie definitywnie’’ — jak si¢
wyrazil — podal ,,informacj¢ dotyczaca naszej>’, czyli swojej i Browna wizyty
w Polsce, wiec dzien i godzing przyjazdu do Warszawy (9 grudnia o 16.30)
oraz wyjazdu, juz z Krakowa (12 grudnia o 11.55 przed poludniem).
Zaznaczyl jeszcze, iz w stolicy zatrzyma si¢ w Hotelu Europejskim, tym wigc,
ktéry znal z poprzedniego pobytu, zas w grodzie podwawelskim w Grand
Hotelu. Uznaniu ,,braci w Warszawie’’ — pisal — pozostawia podzial pomiedzy
obu miastami czasu pobytu w Polsce, wyznaczonego podanymi w liscie
krancowymi datami*’. Niebawem tez w Warszawie kierownictwo wolnomula-
rskie opracowalo w jezyku angielskim program pobytu gosci amerykanskich
i w kilku egzemplarzach przepisano go na maszynie. Byl drobiazgowo
szczegdlowy, procz czasu rozpoczgcia okolicznosciowych zebran wolnomular-
skich, podawal godziny przeznaczone na zwiedzanie konkretnie wymienio-
nych instytucji humanitarnych i obiektow zabytkowych, uwzgl¢dnial tez czas
przewidziany na obiad i na herbat¢ poobiednig®.

Gosci amerykanskich oczekujacy ich adepci ,sztuki krolewskiej” juz
na dworcu serdecznie przywitali, poczem odprowadzili do Hotelu Europej-
skiego, gdzie Amerykanie odpoczeli, zjedli — jak si¢ potem Cowles wyrazit
— ,,wspanialy obiad”’ i, zgodnie z programem, udali si¢ na zorganizowane



74 Ludwik Hass

z okacji ich przyjazdu nie tyle nieobrz¢gdowe posiedzenie Rady Najwyzszej
Polski, co spotkanie jej czlonkdéw z nimi. Po wymianie grzecznosci Stem-
powski poinformowal dostojnikow wolnomularskich zza Atlantyku o sytuacji
w kraju i mi¢dzynarodowej Polski. Wypowiedzial przy tym poglad. ,,ze
gdyby mialo dojs¢ do wojny, to wiele walk toczyé sie bedzie na ziemi
polskiej”’. Kto$ inny uzupeilnil to uwagg, ktora komandorowi zza oceanu
szczegolnie spodobala si¢ i mocno utkwila w pamieci ,,jako uczucie rzeczywis-
cie stosowne dla szczerze patriotycznych mularzy”, mianowicie, ze ,,jesli
tak si¢ zdarzy, do konca chcg broni¢ kraju’.

Przedpotudnie 10 grudnia uplyne¢lo obu gosciom, zgodnie z programem,
na zwiedzaniu rozmaitych placowek. Oprowadzal ich Skokowski. Na starszym
z nich dobre wrazenie wywarl Instytut Higieny Dzieci¢ccej im. barona
Lenwala, dajacy calodzienne utrzymanie 160 dzieciom, rOwniez Seminarium
Panstwowe dla Ochroniarek, w ktorym - jak mu powiedziano — 160 o0s6b
pobieralo wtedy naukg, zas w krotkim czasie jego istnienia juz je ukonczylo
ponad 400. Obaj Amerykanie byli tez we wzniesionym w pierwszej polowie
lat trzydziestych gmachu YMCA. Spodobalo sie im tu wyposazenie sali
gimnastycznej, plywalni i czyteln. Zaskoczeniem zas stala si¢ dla nich
wiadomos¢, ze czlonkowie tej zabronionej przez Kosciol katolicki organizacji
sa W 90% katolikami, jak zresztag oprowadzajgcy ich po budynku polski
urzednik YMCA. Wiedzieli, Ze w Stanach Zjednoczonych jedno i drugie
byloby niemozliwe?s. Wieczorem tegoz dnia goscie wzieli udzial w ob-
rzedowym posiedzeniu Lozy-Matki ,,Kopernik”. Czlonek jej kierownictwa
wyglosil na czes¢ Cowlesa krotkie przemowienie powitalne, w ktorym m.
in. zapewnil go, jak duze znaczenie dla niej mie¢ bedzie ten ,,wysoki
zaszczyt, jaki nas spotyka®?7,

Rankiem nastepnego dnia, znéw w towarzystwie Skokowskiego, wyjechali
pociggiem do Krakowa, gdzie na dworcu oczekiwal ich przewodniczacy
miejscowej lozy ,,Przesad Zwyci¢zony”, byly Zolierz Legionow Polskich,
zecer artystyczny Aleksander Dackow w towarzystwie dwu czy trzech
czlonkdow tej placowki. Wieczorem z gos¢mi spotkala si¢ loza na posiedzeniu
obrzedowym w mieszkaniu $wiezo przyjetego do wolnomularstwa profesora
prawa administracyjnego na Uniwersytecie Jagiellonskim, Jerzego Stefana
Langroda przy ulicy Karmelickiej 9. Po przemowieniach powitalnych
przewodniczacego i mowcy lozy oraz sprawnie prowadzonej czgsci ob-
rzedowej obecni przeszli do swobodnej rozmowy o aktualnych problemach
,,sztuki krolewskiej”” w Polsce?®. Przed poludniem 12 grudnia Amerykanie
kontynuowali popoludniowe zwiedzanie — jak przewidziano w programie
wizyty — rozmaitych placowek i na to zaslugujacych miejsc. Rowniez i tu
byli w budynku YMCA. Na Cowlesie, urodzonym i wychowanym w kraju
bez odleglejszej przeszlosci, duze wrazenie wywarly zabytki miasta: Wawel,
stare koscioly oraz Kazimierz, dawna dzielnica zydowska. W poludnie
goscie wsiedli do pociggu, ktory mial ich zawiezc do Bukaresztu. Polske
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opuszczali z przeswiadczeniem, Ze mimo trudnosci i przeszkéd wolno-
mularstwo rozwija si¢ w niej pomyslnie i ma przed soba przyszlosé. Styszeli
to od adeptow ,,sztuki krolewskiej’’ wysoko usytuowanych w hierarchii
wolnomularskiej i spolecznej, ktorzy byli o tym przekonani®.

Po kilku dniach pobytu w stolicy Rumunii i spotkaniach z czolowka
jej konserwatywnej organizacji wolnomularskiej (obok tej czynna byla druga,
zorientowana postgpowo) Cowles i Brown, juz w towarzystwie wielkiego
komandora Rady Najwyzszej Francji inz. René Raymonda, 17 grudnia
przyjechali do Sofii. Tu uroczyscie powolali do zycia Rade Najwyzsza
Bulgarii. Cowles spotkatl si¢ tez z carem Borysem III i z rozmowy z nim
mylnie wywnioskowal, ze wladca Bulgarii sprzyja wolnomularstwu. Ze
stolicy Bulgarii wszyscy trzej udali si¢ do Belgradu, gdzie 20 grudnia
przywital ich na dworcu znany im osobiscie, chociazby z ubieglorocznej
Konferencji Rad Najwyzszych w Brukseli, wielki namiestnik Rady Naj-
wyzszej Jugoslawii Dusan Milicevié, swiezo wybrany wielkim mistrzem
Wielkiej Lozy tego kraju, oraz dr Stanoje Mihajlovié, nastepnego dnia
podniesiony do 33. stopnia wtajemniczenia. Kolejnym etapem podrozy
owej trojki byl Budapeszt. Szef nielegalnego od 1920 roku wolnomularstwa
wegierskiego prof. Jozsef Balassa wydal na ich cze$¢ obiad, w ktérym
bralo udzial 15 osdb. Nast¢pnie obaj Amerykanie i Francuz pojechali do
Wiednia, za§ 25 grudnia przybyli do Pragi. Goscila ich Rada Najwyzsza
Czechostowacji, spotkali si¢ rowniez z przywodcami obu Wielkich 16z tego
panstwa, czechoslowackiej oraz niemiecko-wegierskiej w Czechostowaciji®.

W styczniu byl juz Cowles u siebie w Stanach i natychmiast napisal
przeznaczone dla Wielkiej Lozy Stanu Kentucky sprawozdanie ze swej
podrozy europejskiej. Wtedy tez, najwidoczniej pod swiezym a nader
pozytywnym wrazeniem ze spotkan z wolnomularzami w Polsce, naklonit
swojg Rad¢ Najwyzsza, zeby —analogicznie jak po wizycie warszawskiej w 1928
roku — przekazala Wielkiej Lozy Narodowej Polski 500 dolaréw na budowe jej
przyszlej swigtyni®’. ROwnoczesnie opracowal dla miesigcznika Rady ,,The
New Age Magazine” zwigzly, niepodpisany — o sobie mowil tu w trzeciej
osobie —komunikat o swoich wespot z Brownem odwiedzinach kilku obediencji
europejskich, w tym réowniez polskiej. Material 6w ukazat si¢ juz w lutowym
i marcowym 1937 roku zeszytach czasopisma. Jakkolwiek przeznaczone dla
wolnomularzy obrzadku szkockiego i rozprowadzane wylacznie drogg organi-
zacyjng, nieraz juz dostawalo si¢ w rece ukazujacego si¢ w Paryzu katolickiego
miesi¢ccznika antywolnomularskiego ,,Revue Internationale des Sociétes
Secrétes”, ktory zreszta sposrod tego rodzaju periodykow wyrdznial sie
rzetelnoscig i rzeczowoscia. Relacja Cowlesa ukazala si¢ tu niemal w catosci,
w wolnym przekladzie francuskim i z niewielkimi uwagami redakcyjnym piora
blizej nie znanego Y. Tamarii (pseudonim?) w numerze majowym?.

W Polsce prasa katolicka i prawicowa spod znaku Chrzescijanskiej
Demokracji i rozmaitych wcielen Narodowej Demokracji nieraz korzystala
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z informacji ,,Revue”, zaznaczajac skad je zaczerpnela, i nie stawaly sie
sensacjg, wr¢cz szybko o nich zapominano. Tym razem jednak polskie
fragmenty relacji Cowlesa w opracowaniu Tamarii zrobily tu nieoczekiwana
kariere. Pojawily si¢ bowiem niecomal jak na zamodwienie, jak najbardziej
na czasie dla przewazajgcej czgsci rzadzacego obozu sanacyjnego. Jego
wicloletnia ewolucja prawicowa wlasnie dobiegala konca. Dopiero co,
w lutym, owa wigkszos¢ utworzyla zdecydowanie prawicowy i autorytarny,
jesli nie wrecz totalitarystyczny, Oboz Zjednoczenia Narodowego (OZN),
potocznie nazywany Ozonem. W niech¢tnych mu kolach politycznych
przypisywano jego przywodcom, okreslajgce ich linie polityczng, powie-
dzenie: ,,B¢dziemy robili polityke endecks, ale bez endekow’’34. Za$ jednym
z istotnych elementoéw polityki endeckiej, i to juz od ostatnich lat przed
pierwsza wojna Swiatowsg, byla walka z wolnomularstwem, przedstawianym
jako niezmiernie grozne dla Polski niebezpieczenstwo, jako narz¢dzie wrogiej
— z samego zalozenia — polityki niemieckiej i zydowskiej.

Po utworzeniu OZN owa, trwajgqca od tamtych jeszcze lat, ze zmiennym
nat¢zeniem, kampania antywolnomularska, intensywna od 1934 roku, nabrala
nowych sit 1 rumieficow Zycia. Szybko wlgczyla si¢ do niej zdecydowanie
prawicowa i autorytarna sanacyjna grupa ,,Jutro Pracy’’, skupiona wokot
tej nazwy tygodnika warszawskiego. Udzial w takiej kampanii byl dla niej
sprawg o tyle latwiejszgq niz dla niektorych innych srodowisk tego obozu
politycznego, jako ze jednego z jej leaderow a 6wczesnie tez posla sejmowego,
Waclawa Budzynskiego, dawnego legionist¢-beliniaka — zatern towarzysza
broni starszego od niego o dwadziescia lat Andrzeja Struga — juz dawniej
cechowala ,,nami¢tnos¢ [...] do tropienia i demaskowania masonow’’.
Gromadzil tez na ich temat artykuly i broszury, najczesciej wrogiej im
proweniencji, utrzymywal rowniez stosunki z francuskimi kolami antywol-
nomularskimi®. Zrozumiale wiec, ze majowy zeszyt ,,Revue” z relacjg
Cowlesa o Polsce szybko znalazl sic w r¢ku tej grupy. Zas wage relacji
Amerykanina zwiekszyl przypadek, niescislos¢ przekladu francuskiego.
W nim bowiem wzmianka w oryginale, iz ,,Rada Najwyzsza Polski odbyla
specjalne posiedzenie w pokoju dyrektorskim domu, w ktorym mieszkaja
dygnitarze i urzednicy Dyrekcji Laséw Panstwowych’¥, zostala prze-
tlumaczona, ze ,,Najwyzsza Rada Polski odbyla specjalne posiedzenie
w gabinecie dyrektora w gmachu Dyrekcji Lasow Panstwowych”?,

Tak nieznacznie zmieniona informacja stala si¢ punktem wyjscia dla
zakrojonej na duzg skal¢ akcji przeciwko wolnomularstwu polskiemu. Oto
bowiem jednomyslny z Budzynskim jego kolega z ,,Jutra Pracy’ i sejmu,
rowniez legionista-beliniak, Juliusz Budzinski 16 czerwca zglosil interpelacje¢
do prezesa Rady Ministrow Felicjana Stawoja Skladkowskiego ,,W sprawie
naleZenia funkcjonariuszy panstwowych do nielegalnych organizacji majacych
centrale poza granicami Panstwa i udzielania gmachow panstwowych na
zebrania takich organizacji’’3®. Jako koronny dowdd zaistnienia takich faktow,
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w interpelacji przytoczony zostal drobny fragment z cowlesowskiej relacji.
Wage zas interpelacji zwigkszylo — mogl to by¢ tylko zbieg okolicznosci
— przemowienie wygloszone pod koniec czerwca przez szefa OZN pulkownika
Adama Koca. W nim zapowiedzial bowiem rozprawienie si¢ z wolnomular-
stwem, co w ustach prominentnego pilsudczyka starej daty bylo czyms
niezwyklym i nowym, zas u przywodcy partii rzadzacej zgola groznym dla
5»Sztuki krolewskiej” i jej adeptow?.

Interpelacja spotkata si¢ natychmiast z aprobata pism i publicystow
niechetnych i wrogich lozom. Ich poniekad umiarkowany przeciwnik, jakim
byl wybitny publicysta umiarkowanego skrzydia endecji, Bolestaw Kos-
kowski, natychmiast poswigcil jej specjalny artykul w niedzielnym numerze
mieszczansko-liberalnego ,,Kuriera Warszawskiego’. Napisal w nim, zZe
sracje p. posta Dudzinskiego s3 powazne’’, swiadczg o niebezpieczenstwie
jakie wolnomularstwo stanowi dla Polski. ,,Nie ma zatem — kontynuowal
swe rozumowanie — Zadnego innego srodka zaradczego, tylko trzeba rozpoczgé
wytrwalg kampani¢ o mozliwie pelne ujawnienie organizacji masonskich’4°.

W Wielkiej Lozy interpelacja i towarzyszace jej glosy w prasie, w po-
laczeniu z wystgpieniem Adama Koca, wywolaly niepokdj, moze nawet
przerazenie. Wszak Dudzinski domagat si¢ od premiera zastosowania sankcji
stuzbowych wobec urzednikow panstwowych, ktorzy okazali sie, czy okazg
si¢, czlonkami owych ,nielegalnych organizacji majacych centrale poza
granicami panstwa’, zas wsrod adeptow 10z niemalo bylo wysokich fun-
kcjonariuszy panstwowych. Srodowisko to bowiem, podobnie jak cala polska
liberalna inteligencja, dotad minimalizowalo wyrazng od lat ewolucje
prawicowg obozu sanacyjnego i z obawy przed tradycyjna prawica, ktora
miala decydujgcy glos w niektorych rzadach Polski przed majem 1926
roku, nieustannie decydowalo si¢ na daleko idace kompromisy z sanacjs.
Niezaleznie wigc od gorzkich doswiadczen (sprawa brzeska, oboz w Berezie
Kartuskiej) nadal jg popieralo. Wierzylo bowiem, iz mimo wszystko przywod-
cy sanacyjni, dawni wolnomyslni pilsudczycy, tradycyjnie majacy na pienku
z endecjg i klerem, nie wystgpia przeciwko wolnomularstwu#’. Od tego
mialyby ich wszak powstrzymac chociazby rozmaite osobiste kontakty, jak
na przykiad Edwarda Rydza-Smiglego z czlowiekiem symbolicznej kielni,
jakim byl eks-minister spraw zagranicznych August Zaleski, z ktérym
nast¢pca Pilsudskiego grywal w brydza. Kiedy owe rachuby okazywaly si¢
zawodne, ludzie ci byli bezradni. W tej sytuacji Stempowski i Skokowski
zdobyli si¢ na gest, ktory mial ich mniej czy bardziej liberalnym zwierz-
chnikom stuzbowym zaoszczedzi¢ klopotow moralnych i towarzyskich
— podali si¢ do dymisji. Jednak ministrowie Juliusz Poniatowski i Marian
Zyndram-Koscialkowski jej nie przyje¢li. Stempowski zwrdcil si¢ tez, wpierw
listownie, potem rowniez telegraficznie do Cowlesa z prosba, zeby ,,The
New Age Magazine niczego juz o wolnomularstwie polskim nie publikowalo,
poki sam nie przekaze mu stosownej informacji*. Natomiast kampania
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antywolnomularska przybierala na sile. Nie oslabla nawet, gdy 22 lutego
1938 roku ukazal si¢ w ONR-owskim dzienniku stolecznym ,,ABC”
poprawny przeklad calej lutowe;j relacji ,,The New Age Magazine”’ o Polsce,
juz dokonany z oryginalu. Okazalo si¢ wowczas, Ze owe nieszczesne
posiedzenie nie odbylo si¢ w gabinecie stluzbowym. Zreszta w ferworze
polemiki, kiedy stronie atakujacej nader rzadko przeciwstawialy si¢ glosy
w prasie post¢gpowej, ktore sprawe raczej usilowaly minimalizowaé i iro-
nizowaly, nikt nie zwrocil uwage na owg roznice tekstowg*’. Natomiast
w kolach rzgdowych dojrzewala juz decyzja o wydaniu zarzadzenia roz-
wigzujgcego wolnomularstwo. Jednym zas z or¢downikow takiego kroku
byl eks-adept ,,sztuki krolewskiej”” Bogustaw Miedzinski*.
Kierownictwo Wielkiej Lozy, zorientowane w przygotowaniach rzado-
wych do ustawowego zakazu wolnomularstwa, zdecydowalo si¢ uprzedzié¢
to posunigcie i 26 pazdziernika Wielka Loza powzi¢la uchwale rozwiazujaca
wszystkie podlegle jej loze i sama rozwiazala sie¥’. Zakonczyla swoje istnienie
— chyba bez jakiegokolwiek dokumentu — rowniez Rada Najwyzsza Polski.
Cowles o tym smutnym finale migdzywojennego wolnomularstwa polskie-
go nie zostal poinformowany. Kiedy wigec po latach dowiedzial sie, ze
Stempowski przezyl wojn¢ 1939 roku i hitlerowskq okupacj¢ kraju, 28 marca
1947 roku napisal do niego krotki list prywatny, ktory wyslal na adres
przedwojenny — Warszawa, ul. Polna 40, m. 314. Nie czekajac na odpowiedz,
w niecale dwa tygodnie pozniej, 9 kwietnia, dwukrotnie zwrdcil si¢ do niego,
juz oficjalnie, widzac w nim szefa polskiego wolnomularstwa obrzadku
szkockiego. Jako nadal urz¢dujacy wielki komandor, w zwigzku z przygotowy-
wanym przez siebie na kolejng, odbywajgca si¢ co dwa lata, sesj¢ swej Rady
Najwyzszej w pazdzierniku tego roku sprawozdaniem o stanie zaprzyjaznio-
nych Rad Najwyzszych, prosit Stempowskiego o informacje o polskiej Radzie
i podleglych jej placowkach, jej kierownictwie oraz jej czlonkach, ktorzy
zmarli w ostatnim dwuleciu*’. Rownoczesnie przestal mu drugie pismo
oficjalne, rownie rutynowe jak tamte. W tym przypadku wyst¢powat jako
przewodniczacy Komitetu Swiatowego Wolnomularstwa Wielkiej Lozy Stanu
Kentucky. Swego przyjaciela znad Wisly prosil o analogiczne, jak w przypad-
ku Rady Najwyzszej, informacje o Wielkiej Lozy Narodowej Polski*.
Korespondencja ponad dwa miesigce wedrowala ze stolicy USA do
stolicy Polski, dokad dotaria w poczatkach czerwca. Trzeba bylo wyjatkowego
trafu, zeby w zrujnowanej Warszawie pierwszych lat powojennych, do
ktorej tylko nieduza czesc jej dawnych mieszkancow powrocila, list zaad-
resowany na przedwojenny adres, znalaz! si¢ w r¢ku odbiorcy bez jakich-
kolwiek perypetii. W danym przypadku tak si¢ wlasnie wydarzylo. Zaré6wno
bowiem dom, w ktorym od wielu lat mieszkali Maria Dabrowska i Stanislaw
Stempowski, jak i ich wspdlne mieszkanie na drugim pigtrze, w skrzydle
od ulicy Jaworzynskiej, prawie nienaruszone przetrwaly obl¢zenie Warszawy,
okupacje i powstanie. Oboje lokatorzy owego mieszkania — w drugiej
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dekadzie mi¢gdzywojennej bylo jednym z nieoficjalnych warszawskich os-
rodkOw towarzyskiego zycia wolnomularskiego — stosunkowo wczesmc
powrocili do niego z tulaczki popowstaniowej*.

Owe trzy listy z Waszyngtonu nie byly pierwszym powojennym pisemnym
znakiem zycia, jaki byly polski wielki komandor otrzymat od zagranicznych
organizacji ,,sztuki krolewskiej”’. Chyba rok wczesniej znalazl si¢ w jego
reku apel Komitetu Organizacyjnego Hiszpanskiej Rodziny Wolnomularskiej
(Wielki Wschod i Wielka Loza Hiszpanii) w Tuluzie, datowany 14 kwietnia
1946 roku. Adresowany do Wielkiej Lozy Polski w Warszawie, nawolywal
organizacje wolnomularskie do udzielenia poparcia walce o sprawiedliwosc
i wolnos¢ w Hiszpanii*®. Stempowski, najprawdopodobniej, w zaden sposob
nie zareagowal na to poslanie emigrantéw antyfrankistowskich. Inaczej
natomniast zachowal si¢ w przypadku owych trzech pism z Waszyngtonu.
Wiasnorgcznie napisal po polsku brulion odpowiedzi, datowany 18 czerwca’’.
Tg¢ samg dat¢ nosi maszynopis-kopia odpowiedzi w jezyku angielskim®2.
Poinformowal w nich waszyngtonskiego przyjaciela starej daty o okolicz-
nosciach samorozwiazania Wielkiej Lozy. Jednak nie zaznaczyl, ze osobiscie
juz 7 miesigcy wczesniej, 19 marca 1938 roku, zglosil swoje wystgpienie
z wolnomularstwa, co — chyba — zdezorganizowalo Rad¢ Najwyzszg®.
Moznosci bgdz niemoznosci oraz celowosci wznowienia w aktualnej sytuacii
kraju dzialalnosci wolnomularskiej wprost nie poruszyl. Ograniczyl si¢
jedynie — dopiero w definitywnej wersji angloj¢zycznej — do zaznaczenia,
iz 0 powojennym rozwoju wydarzen wie przypuszczalnie mniej niz Cowles.
W tym kontekscie wymowy nabiera konstatacja, ze ,,z b[ylej] Rady Naj-
wyzszej przy zyciu zostalem tylko ja jeden’, co niezupelnie odpowiadato
rzeczywistosci, jako ze z jej czlonkow w samej Warszawie znajdowal si¢
przynajmniej jeszcze jeden — jej byly wielki skarbnik Marian Ponikiewski’3,
o czym Stempowski raczej nie mog! nie wiedziec. Istotne tez bylo znajdujace
si¢ w tym liscie zastrzezenie: ,,Wiadomosci powyzsze komunikuj¢ Wam
juz jako osoba prywatna w liscie prywatnym”’. Ten dwukrotnie w jednym
zdaniu uzyty przymiotnik ,,prywatny” zostal w maszynopisie angielskim
w obu przypadkach podkreslony, przypuszczalnie dla zaznaczenia jego
wagi. Moglo to pozostawa¢ w zwigzku z negatywnym stosunkiem bylego
wielkiego komandora do pochodzacych z kot owczesnej wladzy propozycji
badz sugestii wznowienia polskiej organizacji wolnomularskiej, z jakimi
zwrocono si¢ do Stempowskiego i Ponikiewskiego®s.

*x Kk K

Niektore sposrod nizej publikowanych osmiu dokumentow sg w jezyku
angielskim. Zaopatrzono je w przeklady polskie. Starano si¢ w nich mozliwie
najwierniej odda¢ zawarte w dokumencie sformulowania, niekiedy nawet
Kosztem stylistycznej poprawnosci.
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Zgodnie z powszechnie przyj¢ta praktyka edytorska na ogél unikano
w przypisach polemiki z pogladami wyrazonymi w dokumencie, ograniczono
si¢ do prostowania niescislosci natury faktograficznej.
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Nr 1

Visit
of the M.-.[ost] P.-.[otent] Sov.-.[ereign] Gr.-.[and] Commander John H. Covles
) and
of Ill.-.[ustrious] Bro.-.[ther] William Moseley Brown
Programe
Warsaw, December 9th, 1936.

December 9th
16.30 Arrival in Warsaw, Central Station.
18.15 Dinner at the Hotel europejski.
20.00 Meeting organized by the Sup.-.[reme] Council for Poland.

December 1oth.
9.30-14.00 Visit of Humanitarian Institutions and of the City:
Institut of Hygiene".
Institute of Children’s Hygiene®.
Nurses’ School®.
Wilanéw Castle.
Lazienki Park and Castle.
Belvedere Museum®.
Drive trough the City.
14.00-16.00 Rest.[aurant]
16.00 Tea.
17.00 Visit of Polish Y.[oung] M.[en’s] C.[hristian] A.[ssociation]’.
18.15 Dinner at the Hotel Buropejski (private).
20.00 Meeting of the Mother-Lodge ,,Kopemnik’®,

December 11th.
7.35 Departure for Cracow, from Central Station.
13.05 Arrival in Cracow, Central Station.
13.30-17.00 Visit of Hummanitarian Institutions and of the City:
Social Insurance Institute Hospital.
Polish Y.M.C.A.
Marshal Pitsudski Hill.
Holy Virgin’s Church.
Franciscan Church.
Jagiellon Library.
Market Place.
17.00-18.20 Rest.[aurant]
18.00 Dinner.
20.00 Meeting of the Lodge ,,Prejudice Conquered™’.

December 12th.
8.30-11.00 Visit of the City:
Wawel Castle and Cathedra.
Drive trough the City.
11.55 Departure for Bucarest, from Central Station.

Mps, BUW, sygn. 1791 k. 216—-218.
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Odwiedziny
N.-.[aj] P.-.[otezniejszego] Suw.-.[erennego] W.-.[ielkiego] Komandora Johna H.
Cowlesa
i
Z.-.[nakomitego] B.-.[rata] Williama Moseleya Browna
Program
Warszawa, 9 grudnia 1936 r.

9 grudnia
16.30 Przyjazd do Warszawy, Dworzec Gléwny.
18.15 Obiad w Hotelu Buropejskim.
20.00 Posiedzenie zorganizowane przez Rade Najwyzszg Polski.

10 grudnia
9.30~14.00 Zwiedzanie instytucji humanitarnych i miasta:
Zaklad Higieny'.

Zaklad Higieny Dziecka®.

Szkola Pielegniarek?.

Zamek Wilanowski.

Ogrdd i Palac Lazienkowski.

Muzeum Belwederskie®.

Przejazdzka przez miasto.

14.00~16.00 Restauracja.

16.00 Herbata.

17.00 Odwiedziny w Polskiej YMCAS,
18.15 Obiad w Hotelu Europejskim.
20.00 Posiedzenie Lozy-Matki ,,Kopernik’s.

11 grudnia
7.35 Wyjazd do Krakowa, z Dworca Gléwnego.
13.05 Przyjazd do Krakowa, Dworzec Glowny.
13.30-17.00 Zwiedzanie instytucji humanitarnych i miasta:
Szpital Zaklady Ubezpieczen Spolecznych.
Polska YMCA
Kopiec Marszalka Pilsudskiego.
Kosciél Mariacki.
Koéciél Franciszkanow.
Biblioteka Jagielloniska.
Rynek [Gléwny].
17.00-18.00 Restauracja.
18.15 Obiad.
20.00 Posiedzenie Lozy ,,Przesad ZwycigZzony’”’.

12 grudnia
8.30-11.00 Zwiedzanie miasta:
Zamek Wawelski i Katedra.
Przejazdzka przez miasto.
11.5§ Wyjazd do Bukaresztu, z Dworca Giéwnego.
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Przypisy

* Panstwowy Zaklad Higieny (ul. Chocimska 24). Owczesnie dyrektorem Zakladu byt
doc. dr Gustaw Szulc, dyrektorem Dzialu Nauczania (Panstwowa Szkota Higieny) dzialacz
wolnomularski dr Witold Chodzko (1875-1954), zas w tejze Panstwowej Szkole Higieny
kierownikiem Dzialu Higieny Spolecznej i Administracji Sanitarnej dr Jozef Lubczynski
(1887-1952), w latach 1935-1937 wielki sekretarz do spraw wewnetrznych Wielkiej Lozy.

? Instytut Higieny Dziecigcej im. barona Lenwala (ul. Litewska 9).

3 Prawdopodobnie Panstwowe Seminarium dla Ochroniarek (ul. 6 Sierpnia 21).

4 Muzeum J6zefe Pilsudskiego w Belwederze, utworzone w 1935 r. po $mierci Pilsudskiego,
przechowywalo pamigtki po nim.

5 Pelna poprawna nazwa — Polska YMCA Zwigzek Mlodziezy Chrzescijanskiej. W latach
1931-1938 prezesem jej Rady Krajowej byl inz. Marian Ponikiewski (1876-1954), dwczesnie
czlonek Komisji Kontroli oraz Komisji Rytow Wielkiej Lozy, zarazem wielki skarbnik Rady
Najwyzszej Polski. Wielu wolnomularzy, zar6wno warszawskich (np. Stanistaw Centkiewicz,
Zygmunt Kmita, Mieczystaw Konopacki, Franciszek Krzysztalowicz, Seweryn Ludkiewicz,
Karol Sztejnbok, Tadeusz Tomaszewski, Stanislaw Weglewski, Edward Wittig, Wiadystaw
Woydyno) jak i krakowskich (Tadeusz Dyboski, Waclaw Krzyzanowski, Eugeniusz Tor) bylo
czlonkami Rady Krajowej, Sgdu Kolezenskiego bgdz Komitetu Ogniska w stolicy czy Krakowie.
Goscie odwiedzili zbudowany w pierwszej polowie lat 30. gmach Polskiej YMCA (ul. Marii
Konopnickiej 6).

YMCA - Young Men’s Christian Association (Zwigzek Chrzescijanskiej Mlodziezy
Meskiej). W Polsce nie powstal, jak w krajach anglosaskich, rownolegly Zwigzek Chrzescijanskiej
Miodziezy Zenskiej (YWCA, Young Women’s Christian Association), wobec czego w pracach
YMCA braly udzial réwniez dziewczeta.

¢ Loza-Matka ,Kopernik’’, L[oza nr] I Wielkiej Lozy Narodowej Polski, zalozona 19
III 1920, instalowana 24 IV 1920 przez Wielkq Loz¢ Narodows Wioch, zostala pierwszg
placowkg powstajacej polskiej Wielkiej Lozy, uspiona 26 X 1938. W latach 1935-1937 jej
przewodniczacym byt Izydor Kajetan Wyslouch (1869-1937), wyzszy urz¢dnik Ministerstwa
Opieki Spotecznej, w przesztosci ksiadz-kapucyn, przed 1914 r. radykalny dzialacz polityczny,
wtedy pisywal pod ps. Antoni Szech.

7 ,,Przesad Zwyci¢zony”’, L[oza nr] XIX Wielkiej Lozy Narodowej Polski. Wielka Loza
dokument zalozycielski na jej otwarcie wydala 31 VIII 1935, otwarcie prac nastgpilo 25
X 1935, instalacja lozy odbyla si¢ 26 XII 1935. Loza uspiona 26 X 1938, jak wszystkie loze
Wielkiej Lozy, nadal zbierala si¢, jeszcze na poczgtku okresu powojennego. Jej niezmiennym
przewodniczgcym byl zecer artystyczny, w przeszlosci zolnierz Legionéw Polskich Aleksander
Dackéw. Loza nazwe przejela po swej poprzedniczce, istniejacej w Krakowie w latach 1786-1822.
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Nr 2

[Przemowienie powitalne w imieniu Lozy-Matki ,,Kopernik’’]

W imieniu Lozy-Matki ,,Kopernik’> witam Ci¢ Najdostojniejszy B..[racie]
i dzigkuje¢ za wysoki zaszczyt, jaki nas spotyka. Przybycie Twoje, Najdost{ojniejszy]
B.-. z dalekiej Ameryki w odwiedziny do nas, bgdzie dla nas milym wspomnieniem
i zacheta do pracy, jak rOwniez pokrzepieniem na 'duchu, jako stwierdzenie, ze ani
oceany, ani granice, nie sa zdolne rozerwac braterskiej lgcznosci wolnomularskie;j.

Loza-Matka ,,Kopernik®, ktora ma szczescie gosci¢ Cig u siebie, jest najstarszg
Loza odrodzonej Polski i liczy w chwili obecnej 55 BB.-.[raci]*. Niestety warunki
dotychczas istniejgce nie pozwalaja nam na stworzenie wiasnej §wigtyni, mamy
jednak nadziej¢, Zze pracq naszg uda si¢ nam te warunki zmieni¢ na tyle, by za
nastgpng bytnoscia Twoja u nas powita¢ Cig w prawdziwej wolnomularskiej §wigtyni?.

Racz Najd.[ostojniejszy] B.-. za Twoim powrotem do ojczyzny, wyrazi¢ dalekim
BB.-. [Braciom] Ameryki nasze Braterskie pozdrowienie.

Rkps, BUW, sygn. 1791 k. 227.

Przypisy

* Zob. dok. nr 1 (przyp. 6).

* Decyzj¢ o zbudowaniu budynku dla potrzeb Wielkiej Lozy, w tym na S$wigtynig,
powzieto juz 15 V 1925 r., ,,zwazywszy, ze Wolnomularstwo Polskie istnie¢ i rozwijac si¢
moze tylko pod warunkiem posiadania swigtyni i wiasnego lokalu oraz, ze jedyng moznoscig
osiagnigcia tego jest projekt W.-.[ielkiego] Skarbnika wymagajgcy zlozenia w ciggu dwu lat
kwoty 20.000 zlotych, W.-.L.-.N... uchwala: Kazdy z BB... [Braci] obowigzany jest do
whiesienia na fundusz budowlany zt 100.-’, ktére platne mialy byé w dwu ratach po 50 zi,
pierwsza z nich do 15 XII 1925 r., druga do 15 XII 1926 r. Uchwalg z 21 I 1927 r.
obowigzek tej wplaty jednorazowej rozciggnieto na nowowstepujgcych. Jednak postanowienia
te nie byly zbyt gorliwie realizowane, skoro przypominano o nich kilkakrotmie w latach
1926-1928, za$ jeszcze w 1936 r. na porzqdku dziennym stalo ich egzekwowanie; zaznaczono
przy tym, iz owg nalezno$¢ mozna splacac¢ ratami, nie moze jednak ulec zmniejszeniu, tym
bardziej umorzeniu. ,,Komunikaty’’ z 1927-1928 oraz 1/41 z 19 II 1932 i §/65 z 2§ X 1936.
BUW, sygn. 1786. Mimo tych trudnoéci finansowych Wielka Loza 18 XI 1927 r. uchwalita
spozostawi¢ Wielkiemu Warsztatowi wolng rek¢ w sprawie budowy, kupna lub wynajecia
lokalu, ktéry moéglby stuzyé jako Swigtynia dla Wolnomularstwa Polskiego”. Z podjetych
w tej sprawie krokow znany jest tylko jeden. Nie pézniej niz w 1932 r. Wielka Loza stala
si¢ wlascicielem parceli na Grochowie o powierzchni 1020,5 m?, wartosci 8400 zl. Por. Ksi¢ga
praychodéw 1 rozchodéw Wielkiej Lozy Narodowej Polski, k. 15, 35, 45, 48. BUW, sygn. 1794.
Natomiast najwidoczniej nieporozumieniem byla informacja, ktéra pierwotnie pojawila si¢
w prasie wolnomularskiej w polowie 1933 r. i nast¢pnie byla w niej powtarzana, iz Wielka
Loza ,,przygotowuje si¢ do budowy $wigtyni kosztem 300.000 zlotych”. Poland, ,,The New
Age Magazinie”® 1933, nr 6, s. 375; Das Blaubuch der Freimaurerei, Jahrband 1934, Wien

1934, 8. 139.
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Nr 3

Grand Commander Cowles and Doctor Brown arrived in Warsaw the afternoon
of December 9, 1936, and were met at the station by Grand Commander Stanislaw
Stempowski, Grand Secretery General Zbigniew Skokowski, and quite a number
of other brethren, and were given an enthusiastic and rousing welcome. That same
evening the Supreme Council of Poland held a special meeting in a director’s
room of a building that houses the officers and employees of the Forestry Division
of the Governement.

This marks a decided advance in the last few years, as previously the meetings
were usually held in the homes of members. It requires persecution to make crusaders
of those who believe in their cause, and our Polish brethren believe strongly in liberty,
equality and fraternity. They are loyal to their country and, while several expressed
fear of a coming war and that their soil would, to a large extent, be the battleground,
and though they believed in peacy, they would defend their country as long as they had
life and strenght to do so. These are noble sentiments and worthy of all trus Masons.

The meeting was of a routine character, given over to the exchange of compliments
and congratulations on the progress that the Masons in Poland had made in the
last few years.

Masonry has no legal standing there. Nevertheless, a Masonic Temple was in
contemplation five or six years ago, but economic conditions, together with the
strong enemies of Freemasonry who exist in that country, have caused a postponement
for more favorable conditions and times’. It is a wise conclusion to come to,
because even now the knowledge that a man is a Freemason may cause some
harm to his profession or business, consequently, the brethren are quiescent about
their membership. Those, however, who occupy a position where they cannot be
injured have ne hesitancy in letting their membership be known.

The Supreme Council of Poland was organized and began to work in the year
1922, under the aegis of the Supreme Council of Italy. It has carried on continuously
and, for a number of years, had as its Grand Commander Andre Strug, recognized as
one of the ablest writers in the land. On account of ill health, he resigned a few years
ago and has been unable to regain his health?. The visitors were anxious to call on him,
but he was too ill to receive company. There are now sixteen Active Members in the
Supreme Council, though its constitution, like ours, has a maximum limit of
thirty-three. Its is certainly the part of wisdom, in view of such a small membership in
Poland, not to fill the Supreme Council to its limit.

On the evening of the 10th, Kopernik Lodge, known as the ,,Mother Lodge” of
Poland, being the oldest in the jurisdiction at present?, held a meeting and conferred
the Entered Apprentice Degree on five postulants. The work was, of course, in the
Polish language, and was solemn, dignified and impressive. At the same time, it was
shorter than the degree as conferred in the United States. The Lodge held its meeting
in its regular lodge hall, which is located in what is said to be the oldest building in
Warsaw, a notable residence in the long ago and still remarkable for its exquisite
hardwood floorsS. The attendance was escellent, the room being well filled and
somewhat restricted for the ceremonies through which the initiates passed.

On December 11th, Grand Secretary General Skokowski, as host, conducted
the two visitors to Cracow, the university city famed in Polish history. In the
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evening there was a meeting of Prejudice Conquered Lodge, one of the youngest
Lodges in the country®. The name is rather appealing being a proper and suitable
one for a Masonic Lodge. There was no degree work, simply routine, and what
might be well called a round-table for the discussion of Masonic affairs and
conditions. As an evidence of the spirit of our Polish brethren, one of them, H.
Glivic, came all the way from Paris to attend the mesting’.

The personnel of Freemasonry in Poland is unexcelled by that of any of the
much larger jurisdictions. One member, who is a Prince and who speaks English,
was busy doing any everything in looking after the comfort of the visitors®. One
was a former Ambassador?, five had held Cabinet positions of various kinds*, one
a plenipotentiary representing the Government in certain negotiations with other:
countries'’, one a secretary of a committee on international relations', one director
of one of the largest State institutions®, one a retired Colonel in the army®™, and
still another was a former priest in the Roman Catholic Church®s,

Freemasonry existed in Poland as for back as 1750, having been introduced into the
country by brethren from France. Its carly history was filled with persecutions,
ostracism, and suppression from time to time, which forced the closing of its doors.
Under present conditions it has a fair chance for survival, and it ought to since it can be
of great assistance to the country and its people. The very fact that so many of its
members since its revival hold or have held high positions in the professional, industrial
and political world, is evidence that it has leaders capable of steering it in the direction
that will meet the approval of an enlightened and more tolerant nation. There are only
400 Masons out of a population of 34,000,000, and the number of Lodges is only
eleven™, still it is to be remembered that ,,tall oaks from little acorns grow” and none
can foretell what the future will bring with such man as mentioned above to caryy on.

The hospitaility and fraternal reception accorded the visitors by the Polish
brethren was excellent. They were enthusiastic for the work which they have set
out to accomplish, and their seriousness of purpose and sincerity of heart were
evident on every hand. All that could be done for the comfort of the American
brethren was provided, and a complete program covering their entire sojourn in
both Warsaw and Cracow was handed to them, which included luncheons, dinners,
banquets and entertainments’’,

The address of Grand Secretary General Zbigniew Skokowski is Smolna 23,
Warsaw.

ssThe New Age Magazine”, February 1937, No 2, s. 85-86.

[Informacja o odwiedzinach w Polsce]

Wielki komandor Cowles i dr Brown przyjechali do Warszawy po poludniu
9 grudnia 1936 r. Na dworcu spotkali ich wielki komandor Stanislaw Stempowski,
wielki sekretarz generalny Zbigniew Skokowski i paru innych braci, ktoérzy ich
gorgco i z entuzjazmem powitali. Tego samego wieczoru Rada Najwyzsza Polski
odbyla specjalne posiedzenie w pokoju dyrektorskim w domu, w ktorym mieszkaja
dygnitarze i urz¢gdnicy Dyrekcji Lasow Panstwowych.

Oznacza to wyrazny postgp W ciggu paru ostatnich lat, jako ze poprzednio
posiedzenia odbywaly si¢ zazwyczaj w prywatnych mieszkaniach czlonkéw. Trzeba
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przesladowan, zeby zrobic rycerzy-krzyzowcow z tych, ktérzy wierzg w swojg sprawe,
zas nasi bracia polscy silnie wierzg w wolnos¢, roOwnos¢ i braterstwo. Sg lojalni wobec
swego kraju i, jakkolwiek kazdy z nich wyraza obawe przed przyszla wojng i tym, iz
duza czes¢ ich kraju stanie si¢ polem walki, jednak chcg bronié ojczyzny poki starczy im
zycia i sil. Sg to uczucia szlachetne i godne wszystkich prawdziwych [wolno]mularzy.

Posiedzenie odbylo si¢ wedlug ustalonych form; ponadto wzajemnie sobie
gratulowano i skladano Zyczenia z okazji postgpu, jaki [wolnolmularze poczynili
w Polsce w ostatnich paru latach.

[Wolno]mularstwo nie ma tam statusu legalnosci. Mimo to pigé czy szeséé lat
temu rozwazano spraw¢ Swigtyni [wolno]mularskiej, lecz stan majatkowy, w po-
laczeniu z istniejagcymi w tym kraju zawzietymi wrogami Wolnomularstwa, sprawil,
ze odlozono jg do okolicznosci i czasow pomysiniejszych®. Doszli do rozsadnego
wniosku, poniewaz wlasnie obecnie wiadomos¢ o tym, ze ktos jest wolnomularzem
moze wyrzadzi¢ pewng szkode jego zawodowi czy jego interesom. Dlatego bracia
milczg o swej przynaleznosci. Natomiast, ci ktorzy maja pozycje, jakiej to nie moze
wyrzgdzi¢ szkody, nie wahaja si¢ z ujawnieniem swego czlonkostwa.

Rada Najwyzsza Polski zostala zorganizowana i rozpocze¢la prace w 1922 roku
pod egida Rady Najwyzszej Wioch. Dziala nieprzerwanie; przez wiele lat jej wielkim
komandorem byl Andrzej Strug, uznany za jednego z najbardziej utalentowanych
pisarzy kraju. Kilka lat temu zrezygnowal z tej godnosci ze wzgledu na swoj stan
zdrowia, ktory dotad si¢ nie poprawil®>. Goscie pragneli zlozy¢ mu wizyte, lecz byt
zbyt chory, zeby ich przyja¢. Rada Najwyzsza liczy obecnie 16 czlonkéw czynnych,
jakkolwiek jej konstytucja, jak nasza, okresla ich maksymalng liczb¢ na trzydziestu
trzech.. Jest na pewno przejawem rozsadku, iz biorgc pod uwage malg liczebnosé
[organizacji wolnomularskiej] w Polsce, Rada Najwyzsza nie dochodzi do swego
gérnego limitu.

Wieczorem 10 [grudnia] odbylo si¢ posiedzenie Lozy Kopernik, znanej pod nazwa
»Macierzystej Lozy” Polski, obecnie najstarszej w jurysdykcji’, i na nim nadano
stopien ucznia pigciu kandydatom*. Praca odbyla sig¢, oczywiscie, w jgzyku polskim,
byla uroczysta, wzniosla i robila duze wrazenie. Zarazem obrz¢d nadania stopnia trwal
krocej anizeli w. Stanach Zjednoczonych. Posiedzenie lozy odbylo si¢ w jej zwyczajo-
wej sali lozowej, znajdujacej si¢ w jednym 2z, podobno, najstarszych budynkow
w Warszawie, w od dawna znanej znakomitej siedzibie, wyrdzniajgcej si¢ wytwornymi
posadzkami drewnianymi’. Frekwencja byla doskonala, sala catkowicie zapelniona i do
pewnego stopnia zbyt ciasna dla obrzedow, przez ktore przechodza inicjowani.

Wielki sekretarz generalny Skokowski 11 grudnia, jako gospodarz, towarzyszyt obu
gosciom do Krakowa, znanego w polskiej historii miasta uniwersyteckiego. Wieczorem
tegoz dnia odbylo si¢ posiedzenie Lozy ,,Przesad Zwyci¢zony”, jednej z najmiodszych
16z w kraju’. Jej nazwa jest doé¢ sympatyczna, wlasciwa i stosowna dla lozy
wolnomularskiej. Nie byla to praca okreslonego stopnia, wedlug ustalonej formy;
poprawnie mozna by bylo ja nazwac okraglym stolem dla dyskusji o sprawach i stanie
wolnomularstwa. Przejawem nastawienia naszych braci polskich jest, ze jeden z nich,
Hlipolit] Gliwic, przybyl wprost z Paryza, zeby wzig¢ udzial w posiedzeniu’.

Sklad osobowy Wolnomularstwa w Polsce jest nieprzefcigniony przez ktorgkol-
wiek bardziej liczng obediencje. Jeden z czlonkéw, ktory jest ksigciem i moOwi po
angielsku, zajmowal si¢ wylacznie przyjeciem goéci i troskg o ich wygode®. Jeden
by}l poprzednio ambasadorem®, pigciu piastowalo w rzagdach rozmaite teki', jeden
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pelnomocnym przedstawicielem rzadu w pewnych rokowaniach z innymi rzgdami®,
jeden sekretarzem komitetu mig¢dzynarodowego™, jeden dyrektorem jednej z naj-
wigkszych instytucji panstwowych®, jeden pulkownikiem w stanie spoczynku',
jeszcze jeden bylym duchownym Kosciola rzymskokatolickiego®™.

Wolnomularstwo istnieje w Polsce od roku 1750, zostalo tu zaprowadzone przez
braci z Francji. Jego wczesne dzieje pelne sa przesladowan, ostracyzméw i, od
czasu do czasu, represji, co zmuszato do zamykania jego wrét. W obecnych warunkach
ma dobre szanse na utrzymanie si¢ przy zyciu i chyba odtgd moze by¢ duzg
pomocg dla kraju i jego mieszkancow. Faktem oczywistym jest bowiem, iz wielu
czlonkéw wolnomularstwa od odrodzenia Polski zajmuje, badz zajmowalo, wysokie
stanowiska w §wiecie zawodowym, przemystowym i politycznym. Jest oczywistoscig,
ze wolnomularstwo ma przywdodcow zdolnych sterowac¢ w kierunku, w ktorym chce
zmierza¢ narod oswiecony i bardziej tolerancyjny. Jest tylko 400 wolnomularzy na
34000000 ludnosci, a 16z tylko 11, Mimo to trzeba pamigtaé, ze ,,wysokie deby
wyrastaja z matych zoledzi’’ i nikt nie moze przepowiedziec, co przyszlo$é przyniesie,
gdy ma si¢ takich ludzi, jak juz wspomniani.

. Goscinno$¢ i braterskie przyjecie, jakie bracia polscy okazali gosciom, byly
wspaniale. Sg pelni entuzjazmu dla pracy, ktérg wykonali, zas powaga ich zamiaréw
i szczerosc¢ 'serca widoczne jak na dloni. Wszystko co moglo zosta¢ dane dla wygody
braci amerykanskich, bylo im dostarczone: zostal im tez wre¢czony pelny program,
obejmujacy caly pobyt w Warszawie i Krakowie, ze §niadaniami, obiadami, bankietami
i rozrywkami wigcznie’,

Adres wielkiego sekretarza generalnego, Zbigniewa Skokowskiego jest: Smolna
23, Warszawa.

Przypisy

* Zob. dok. nr 2 (przyp. 2). .

? Blizszy czas i okolicznosci ustgpienia Andrzeja Struga z godnosci wielkiego komandora
Rady Najwyzszej Polski sq niezupelnie jasne. Pismo z 3 IX 1929 r. Rady Najwyzszej do
Cowlesa (BUW, sygn. 1791) jeszcze mowi o nim jako szefie Rady, ktory ,,0d dluzszego czasu
jest nieobecny w Warszawie”’, gdyz ,lekarz zalecit mu dluzszgq kuracj¢ oraz zupelne nieza-
jmowanie si¢ sprawami’. Dopiero pismem z 23 XII 1929 r. Cowles zostal poinformowany
o ustgpieniu Struga i wybraniu na jego miejsce Stanislawa Stempowskiego (Pismo Cowlesa
do Stempowskiego, Waszyngton, I IV 1930, BUW, sygn. 1791). Natomiast Zona Struga,
Nelly z Grzg¢dzinskich, wspomina — po uplywie okolo 60 lat — ze mgz decyzj¢ o ustgpieniu
powzigl w konicu lipca 1929 r., rozczarowany stosunkami w obediencji polskiej, wzglednie
niezbyt ideowymi postawami jej czlonkéw. M. K1edzik, Nelly Strugowa — o mesu, ,,Stolica®
1987, or 29, s. 19. Owczesnie opinia publiczna lgczyla owa dymisj¢ z zaostrzajgcy si¢ opozycjg
Struga wobec rzqdéw sanacyjnych. Nie chcial, zeby konsekwencije jego zachowania odczula
na sobie obediencja polska, w postaci represji rzgdowych.

3 Zob. dok. nr 1 (przyp. 6).

4 Zaznaczy¢ nalezy, ze od lat na tego rodzaju posiedzeniach — o czym Cowles nie napisat
czy w ogole nie wiedzial - przyjmowano do wolnomularstwa nie tylko kandydatow, ktoérzy
zglosili sie do lozy-organizatora posiedzenia, lecz rowniez kandydatow z innych placowek
obediencji. Nazwisk owych pigciu inicjowanych na posiedzeniu lozy ,,Kopernik® 10 grudnia
1936 r. nie udalo si¢ ustalic. Wiadomo jedynie, ze pomi¢dzy 26 pazdziernika a 14 grudnia
1936 r. ogdlem przyjeto do wolnomularstwa 7 osob, znanych nam z ,,imion zakonnych” czyli
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z przyjetych przez nich przy inicjacji pseudoniméw organizacyjnych. Byli nimi: Bratynia Jerzy (z
lozy ,,Kopernik™), Zagiel Jan (z lozy ,,L.ukasinski’’ w Warszawie), £.aniewski Stefan (tj. Langrod
Jerzy Stefan) i Mlot Ryszard (obaj z lozy ,,Przesqd Zwycigzony’’ w Krakowie) oraz Wesolowski
Jarostaw (tj. Kuroczko Eustachy), Stasinski Witold (tj. Dobrowolski Witold) i Link Lech
— wszyscy trzej z lozy ,,Staszic’® w Zaglebiu Dgbrowskim. Komunikat 6/66 z 14 XII 1936. BUW,
sygn. 1786. Nie wykluczone, ze Cowles, niezupelnie orientujgc si¢ w przebiegu posiedzenia
— odbywalo si¢ w jezyku polskim — nie zauwazyl, iz sposr6d wspomnianych przezen § oséb, tylko
niektére byly wowczas inicjowane, innym zas wtedy nadano stopien czeladnika bgdZz mistrza.

5 Posiedzenia obrzgdowe Wielkiej Lozy i lozy ,,Kopernik’’ od lat odbywaly si¢ w Kamienicy
Ksiazat Mazowieckich (Rynek Starego Miasta 29/31), bedgcej wlasnoscig Towarzystwa
Mitosnikoéw Historii, ktorego wieloletnim wiceprezesem, a od 1936 r. prezesem byt wolnomularz
prof. Stanistaw Ketrzynski. J. W o 1ski, Relacja, Warszawa, 8 IT 1965 (w zbiorach autora). Por.
uwage przy opisie posiedzenia Wielkiej Lozy 31 VIII 1935 r.: ,,...le Temple magonnique, situe en
bordure de la vielle place « Stare Miasto> (...). Le immeuble qui comprend les locaux de la
Grande Loge de Pologne, est I’ancien palais des princes de Masovie (...)”. J. Mossaz, Le
Comité de P AMI, ,,Bulletin de ’Association Magonnique Internationale” 1935, nr 54, s. 88.

¢ Zob. dok. nr 1 (przyp. 7). Posiedzenie odbylo si¢ w mieszkaniu Jerzego S. Langroda
przy ul. Karmelickiej 9.

7 Hipolit Gliwic (1878-1943), inz. gornik i ekonomista, w maju 1926 r. krétko minister
przemystu i handlu, 1928-1930 wicemarszalek sejmu, dzialacz gospodarczy, byt znajomym
Cowlesa od 1922 r. Wowczas, bedqc odpowiedzialnym pracownikiem poselstwa polskiego
w Waszyngtonie, prowadzit z nim, pomyslnie zakonczone, rokowania w sprawie uznania
Rady Najwyzszej Polski przez Rade Najwyzsza Poludniowej Jurysdykcji USA, w latach
1933-1936 wielki sekretarz Wielkiej Lozy do spraw zagranicznych.

8 Mowa o inz. Mikolaju Swiatopolku (Swiatopetku)-Mirskim (1877-1944), ktéry w prze-
szlosci jako stypendysta w USA pracowal w Zakiadach Forda.

9 Tytus Filipowicz (1873-1953), w latach 1929-1932 kolejno posel i ambasador Polski
w Waszyngtonie. Tam w 1930 r. spotkal si¢ z Cowlesem.

' W mi¢dzywojennych rzadach polskich nie mniej niz 30 wolnomularzy, badz bylych
wolnomularzy, z 16z obediencji polskiej bylo ministrami. Cowles oczywiscie mial na mysli
aktualnych adeptéw ,,sztuki krolewskiej’’. W takim przypadku mogli to by¢ Witold Chodzko
(1875-1954), Ludwik Darowski (1881-1948), Seweryn Ludkiewicz (1882~1964), Antoni Roman
(1892-1951), Witold Staniewicz (1888-1966) bgdz August Zaleski (1883-1972) lub Hipolit
Gliwic (zob. przyp. 7). Kazimierz Bartel (1882-1941) zanim zostal premierem byl w latach
1919-1920 ministrem kolei Zelaznych.

* Nie dalo si¢ ustali¢, kogo Cowles miat na mysli.

© Stanistaw Jurkiewicz (1882—?) byt delegatem Rzadu do Rady Administracyjnej Miedzy-
narodowego Biura Pracy i do rozmaitych komitetow migdzynarodowych.

3 Osoby nie dalo si¢ ustalic.

4 Pulkownik-lekarz w stanie spoczynku: Stefan Rudzki (1875-1941) badz Stanistaw
Wieckowski (1882-1942).

s Jzydor Kajetan Wyslouch (1869-1937) byly ksiadz-kapucyn, od 1919 r. pracownik
Ministerstwa Pracy i Opieki Spolecznej (nast¢gpnie Ministerstwo Opieki Spolecznej).

6 Liczba 400 czlonkéw obejmuje réwniez czlonkéw ,,u$pionych” (zawieszonych w prawach
czlonkéw) i czasowo urlopowanych z rozmaitych przyczyn. Czlonkéw czynnych bylo dwczesnie
ok. 300. Por. La Fr.-. Magonn.-. en Belgique. Bruxelles 5936 [=1935], s. 50. Od jesieni 1935
r. do samorozwigzania w 1938 r. w sklad Wielkiej Lozy wchodzilo 9 16z czynnych, z nich
w Warszawie § i po jednej w Wilnie, Zaglebiu Dgbrowskim, Y.odzi i Krakowie, zas ogdlna
liczba 16z w jej rejestrze (tj. czynnych i nieczynnych) ~ 19.

7 Dok. or 1.
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Nr 4

[J.H. Cowles,] Poland

Poland is another country that I was privileged to visit last year in company
with Dr. William Moseley Brown. There was very real evidence of improvement
in the condition of Freemasonry in that country. Only a few years ago it was
necessary to conduct correspondence through a secret avenue, but not so now'.
They have very nice apartments in one of the oldest buildings in Warsaw, equipped
very well, where the Grand Lodge and the Blue Lodges meet®.

There was an informal session of the Supreme Council while we were there and to
our surprise it was held in one of the large rooms in the Department of Agriculture
building?, A few years ago that couuld not have happened. The enemies of
Freemasonry, however, are still active in that country and since my return newspaper
dispatches seem to indicate there may be a reaction against them at any time.

We were most cordially welcomed and every courtesy possible was shown to us,
and besides some real favors were done for us. Only a few Masons in Poland are in
a position to let it be known that they are members of the Craft. Not that there is any
law against Freemasonry there, but the old prejudice still exists upon the part of
a large number, who would use the boycott against a Mason in his profession or
business or in whatever way he was earning a living, simply because he was a Mason.

Another evidence of the growth of Masonry was the establishment of a Lodge at
Krakow, which we visited as the guests of Brother Skokowski, Grand Secretary
General®. An old friend of mine whom I had met on previous visits came from Paris by
airplane to Krakow just for that one evening that we were in order to meet and greet us’.

It was our pleasure to send a number of issues of The New Age magazine
previous to the year 1926 to give the Supreme Council a complete set, which
they appreciated very greatly indeed®. Also duplicates of books bearing on Fre-
emasonry that we had were sent to them, together with the Transactions of the
Supreme Council and some other matters.

I sent to them, trough the courtesy of the Grand Consistory of Louisville, Ky.,
gavel made of the Cedar of Lebanon, a piece of the same wood used in paneling the
Inspector General’s room in the Scottish Rite Temple at Louisville, and a medallion’.

It was a great pleasure to me and I felt it quite an honor that Grand
Chancellor-Grand Secretary General Zbigniew Skokowski, who came to the United
Staes in the summer of 1936, made the trip from New York to Washington just
to pay us a visit for a day®. I did all that I could for him. He is a splendid man
and a splendid Mason, has traveled a grat deal, and it was a pleasure for to show
him such attention as I could on the day that he was here.

There is a fine personal of Masons in Poland. One of them was a former
Ambassador to the United States, two were former Ministers of Social Welfare?.
There are several of them who are professors, physicians in charge of hospitals,
officers in the army, and although Poland is a Republic, still the old nobility are
recognised by their titles, and one of the most active and enthusiastic in showing
us attention while is a Prince®.

A.[ncient] a.[nd] A.[ccepted] S.[cottish] R.[ite]. Transactions of the Supreme
Council of the Southern Jurisdiction of the U.S.A. Session of 1937, Bmirw.,s. 113-115.
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[J.H. Cowles,] Polska

Polska to jeszcze jeden kraj, ktéry w roku ubieglym mialem zaszczyt odwiedzié¢
w towarzystwie dr Williama Moseleya Browna. Byla nader wyrazna oznaka poprawy
sytuacji Wolnomularstwa w tym kraju. Jeszcze kilka lat temu korespondencje z nim
trzeba bylo prowadzi¢ tajna drogg, lecz obecnie juz nie’. Wolnomularze majg tam
bardzo ladne pokoje w jednym z najstarszych budynkéw w Warszawie, bardzo
dobrze urzadzone i tam zbiera si¢ Wielka Loza oraz loze blekitne?.

Z okazji naszego pobytu Rada Najwyzsza zebrala si¢ na nieoficjalnej sesji,
ktora, ku naszemu zdziwieniu, odbyla si¢ w jednej z duzych sal budynku Dyrekcji
Lasow Panstwowych?. Kilka lat temu co$ takiego nie mogloby sie zdarzyé. Wrogowie
Wolnomularstwa s jednak w tym kraju nadal czynni i po moim powrocie depesze
prasowe, jak si¢ okazalo, doniosly, iz swego czasu mieli oni zareagowaé na to.

Zostalismy bardzo serdecznie przywitani i okazywano nam wszelkg mozliwg
uprzejmos¢ a ponadto rzeczywista przychylno§é. Tylko niewielu [wolno]mularzy
w Polsce moze pozwoli¢ sobie na to, zeby wiedziano, iz s3 czlonkami Sztuki. Nie
ma tu jakiejkolwiek ustawy przeciwko Wolnomularstwu, lecz stare przesady nadal
utrzymuja si¢ wsrod wielu, ktorzy bojkotowanie {wolno]mularzy gotowi sg wykorzys-
ta¢ w swoim zawodzie czy interesach bgdz tez w jakiejkolwiek dziedzinie, w ktorej
uzyskujg dochody dla utrzymania, tylko dlatego, ze dana osoba jest [wolno]mularzem.

Jeszcze jedna oznaka rozwoju [Wolno]mularstwa bylo zalozenie w Krakowie
lozy, ktora odwiedziliSmy jako goscie brata Skokowskiego, wielkiego sekretarza
generalnego Rady Najwyzszej®. MOj stary przyjaciel, z ktérym spotykalem sie
podczas moich poprzednich odwiedzin, samolotem przylecial z Paryza do Krakowa
tylko na ten wieczor, zeby$émy mogli si¢ tam spotkaé¢ i przywitaés.

Bylo dla nas przyjemnoscia wyslaé sporo zeszytéw czasopisma The New Age
sprzed 1926 roku, da¢ Radzie Najwyzszej jego komplet, ktéry oni naprawde wielce
wysoko sobie cenili®. WyslaliSmy réwniez dublety, jakie mielismy, ksiazek na temat
Wolnomularstwa, tez sprawozdania Rady Najwyiszej [Poludniowej Jurysdykcji
USA] i rozmaite inne materialy.

Dzigki uprzejmosci Wielkiego Konsystorza Louisville, K[entuck]y, wyslalem
im mlotek wykonany z cedru libanskiego, kawalek tego samego drzewa, ktore
zostalo uzyte w boazerii sali Inspektoréw Generalnych w Swigtyni Obrzadku
Szkockiego w Louisville oraz medalion’.

Bylo dla mnie wielkg przyjemnoscia i w pelni odczulem to jako zaszczyt, ze
wielkie kanclerz-sekretarz generalny Zbigniew Skokowski, ktéry latem 1936 r.
przybyl do Stanéw Zjednoczonych, z Nowego Jorku przyjechal do Waszyngtonu
po to, zeby zlozy¢ mi jednodniows wizyte®. Zrobilem dla niego wszystko co moglem.
Jest wspanialym czlowiekiem i doskonalym [wolno]mularzem, dokonal wielkiej
rzeczy i bylo dla mnie przyjemnoscia okaza¢é mu podobng uprzejmosé, jakiej
doznalem od niego tego dnia, kiedy tu byl.

Sklad osobowy [wolnolmularzy w Polsce jest wspanialy. Jeden z nich byl
poprzednio ambasadorem w Stanach Zjednoczonych, dwaj dawniej ministrami pracy,
dwaj ministrami przemyshu i handlu, inny ministrem ubezpieczen spolecznych?®. Wielu
z nich jest profesorami, lekarzami bgdacymi dyrektorami szpitali, oficerami w wojsku.
Chociaz Polska jest republika, milczgco uznano tytuly starej arystokracji i jeden
z najbardziej czynnych i gorliwych w okazywaniu nam grzecznosci jest ksieciem'™.
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Przypisy

' Wielka Loza i Rada Najwyzsza podawaly do 1928 r. dla korespondencji zagranicznej
ze sobg adresy instytucji wolnomularskich w Genewie i Brukseli oraz w polowie lat dwudziestych
adres paryski swego, przebywajacego czasowo w stolicy Francji, adepta Witolda Maurina.
Wprawdzie w latach 1923-1926 dla korespondencji z Radq podawala ona adres Andrzeja
Struga, zarazem jednak — jak wskazywalyby na to niektore dane — zawiadomila zainteresowanych
o nieaktualnosci tego adresu. Nawet korespondencji z Polski — przynajmniej jej czgsci — nie
wysylano poczty polska, lecz z miejscowosci w Niemczech, Czechostowacji bgdz Austrii.
Dopiero od 1928 r. publikowano w zagranicznych kalendarzach wolnomularskich adres
warszawski dla korespondencji. Annuaire de la Magonnerie Universelle 1923, Berne brw, s.
290, 423; ditto, 1928, Berne brw, 8. 255; C. van Dalen’s Kalender filr Freimaurer auf das
Jahr 1927, Leipzig 1927, 8. 267; Annuaire de la Grande Loge de France... 1925, Paris, s.
171, ditto 1926, s. 182, ditto 1927, 8. 190; Annuaire du Grand Orient de France... pour 'année
1928, Paris 1928, s. 338; Pismo Z. Skokowskiego do Wielkiej Lozy, Genewa 16 XI
1925. BUW, sygn. 1787; tegoz list do N.N. w Szwajcarii (kopia), Warszawa 24 VI 1926,
ibidem; pismo Wielkiej Lozy Wiednia, 20 XII 1926. BUW, sygn. 1789; Clowles J.H.],
Freemasonry in other lands, ,,The New Age Magazine” 1928, or 8, s. 471I.

* Zob. dok. nr 3 (przyp. §).

3 Niescislos¢ — posiedzenie odbylo si¢ — jak Cowles na poczatku 1937 r. pisal (dok. nr
3) — ,w pokoju dyrektorskim domu, w ktorym mieszkajg dygnitarze i urzednicy Dyrekcji
Laséw Panstwowych” (doslownie — Lesnego Oddziatu Rzgdu).

¢ Mowa o lozy ,,Przesad Zwyci¢zony” w Krakowie, zob. dok. nr 1 (przyp. 7).

5 Przyjacielem tym byl Hipolit Gliwic, zob. dok. nr 3 (przyp. 7).

§ W ksiggozbiorze Wielkiej Lozy Narodowej ,,The New Age Magazine’’ byt zarejestrowany
pod sygn. 132. W jego czesdci, jaka si¢ zachowala w Bibliotece Narodowej, dokqd zostat
przekazany 27 X 1938 r., znajdujg si¢ roczniki 1905-1906, 1909, 1911, 19I15-1918, 1920,
1922-1924, 19261930 i 1933-1934.

7 S. Stempowski w notatce odrecznej z § IV 1935 r. dla osoby, ktéra ma napisac ,,do
Br{ata] Cowlesa list z podzigkowaniem za przyslane dary” potwierdzil, ze ,,w pudetku
otrzymanym (...) znajdowaly si¢: 1) medal brgzowy z wizerunkiem swigtyni w Louisville
dedykowanej BB.[tj. Braciom] Cowlesowi i Hardwickowi, ktorych portrety s na odwrotnej
stronie medalu, 2) mlotek drewniany rytualny z kartkq: «Gavel is made form the Genuine
»Ceder of Lebanon” by Manual Training Class Masonic Widows and Orphans’ Home
School, Kentucky > *’ oraz broszura ,,liliowa”’, tj. w okladce tej barwy. Natomiast nie wspomina
o jakimkolwiek kawatku drzewa. BUW, sygn. 1791, k. 245. Owa broszurg byla publikacja
z 1935 1. Memorial Room dedicated To the Honor and Permanent Remembrance of John H.
Cowles [...] and Fred W. Hardwick [...], Tuesday, January First.

8 Z. Skokowski byl w lipcu 1936 r. sluzbowo z ramienia Ministerstwa Opieki Spolecznej
w N. Jorku. List Skokowskiego do Cowlesa, N. Jork, 9 VII 1936. BUW, sygn. 1791.

? Ambasador w USA — Tytus Filipowicz; ministrowie pracy i opieki spolecznej ~ Ludwik
Darowski, Jerzy Iwanowski, Stanislaw Jurkiewicz; ministrowie przemystu i handlu — Hipolit
Gliwic i Antoni Roman; ministerstwo ubezpieczen spolecznych nie istnialo, nie wiadomo
wigc, kogo Cowles mial na mysli.

© Zob. dok. nr 3 (przyp. 8).
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Nr 5

[J.H. Cowles,] Poland

Poland is another country where the hatred of Freemasonry on the part of its
enemies seems very deeply rooted, charging it with being the fomenter of all sorts
of vicious acts and deeds, the disturber of the peace of the country, and plotting
to overthrow all countries; and all this notwithstanding there are only four hundred
Masons in Poland in a population of thirty-four million’. The Masons are and
have always been patriotic, but the antagonism of their enemies with their continued
propaganda has caused to cease the more liberal attitude that had developed in
Poland a few years ago, so that present time the officers of the Supreme Council
have resigned®. I wonder at times how people will accept statements when there
is so much prima facie evidence of the impossibility of their being true.

I was informed that the names of the new officers of the Supreme Council
would be sent to me, but I never received them. It is quite certain that Masonry
in Poland is done for, and probably for some time.

The people of Poland are a brave and courageous race, but the existence of
their country as an entity has had a variable career. It has been partitioned time
and time again. Maybe some day they will be allowed to have their own country
and live in it in peace.

The Grand Commander of the Supreme Council of Poland wrote me, and also
cabled me, not to print anything in our publication about Freemasonry in Poland until
further information from him?. I had already published one article, which was taken
up by the enemies of the Institution and misconstrued, as usual. Later on I published
an article which was prepared by our brethren in Poland, but I do not know that its
fate was any better than the one I had prepared before. Mine was only in regard to my
visit to Poland and was complimentary to the Polish people?, but the enemies reversed
the statements I made and made them appear that they were a criticism, and that the
Freemasons were attempting to get control of the government of Poland®.

Past Grand Commander Andre Strug, 33°, died on December 8, 1937°. He was
also a great writer and author and left several manuscripts and books, which his widow
was very anxious to have published’. I secured the names of several U.S.A. publishers
of books in other languages and sent them to her, and was sorry that I could not give
her much encouragement in the matter. They are in the Polish language, and there are
very few people, among our membership at least, who understand that language and
would be willing to purchase them. I offered to purchase those that she sent me and
put them in our Library, but to that offer she has made no response.

A.[ncient] a.[nd] A.[ccepted] S.[cottish] R.[ite]. Transactions of the Supreme
Council of the Southern Jurisdiction of the U.S.A. Session of. 1939, bm i rw., 5. 92—93.

[J.H. Cowles], Polska

Polska jest innym krajem, gdzie nienawis¢ do Wolnomularstwa czegsci jego
wrogow, chyba bardzo gl¢boko zakorzenila si¢, przesiakngla kraj i pobudzita do
wszelkiego rodzaju ziejgcych nienawiscia krokow oraz wyczynow, ktére zaklocily
jego spokdj i intrygami przescignely wszystkie inne kraje. Wszystko to zas, mimo
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ze [wolno]mularzy w Polsce tylko cztery setki na trzydziestoczterymilionowsg ludnosé®.
[Wolnolmularze zawsze byli i sa patriotyczni, lecz antagonizm ich wrogéw w po-
laczeniu z tychze nieustanna propaganda sprawil, ze bardziej liberalne nastroje,
ktdre kilka lat temu rozwingly si¢ w Polsce, skonczyly si¢. Totez obecnie czlonkowie
Rady Najwyzszej zlozyli swoje urzedy®. Dziwie sig, jak w takim czasie ludzie maja
jeszcze ochote sklada¢ deklaracje, gdy juz na pierwszy rzut oka tak wyrainie
widoczna jest niemozliwos¢ dochowania im wiernosci.

Zawiadomiono mnie, Ze chcg mi przysia¢ nazwiska nowych urzednikéw Rady
Najwyzszej, lecz nigdy ich nie otrzymalem. Jest zupelnie pewne, iz w Polsce
[Wolno]mularstwo zostalo zniszczone, prawdopodobnie na niemaly czas.

Ludnos¢ Polski jest odwazna i waleczna, lecz z realnym istnieniem jej kraju
réznie bywalo. Byl czas rozbiorow, jest czas obecny. Teraz, chyba, wedle powszechnej
opinii, chcg mieé¢ wlasne panstwo i spokojnie w nim zyé.

Wielki komandor Rady Najwyzszej Polski napisal mi, nast¢pnie telegrafowal,
zeby w naszej publikacji niczego nie drukowa¢ o Wolnomularstwie w Polsce bez
otrzymania od niego dodatkowej informacji®. Oglosilem jednak artykul, ktéry
wrogowie Instytucji odnalezli i — jak zazwyczaj — opacznie zinterpretowali. Pézniej
opublikowalem artykul opracowany przez naszych braci z Polski, lecz nie jest mi
wiadome, zeby jego los byl cokolwiek lepszy anizeli tego, ktéry poprzednio
przygotowalem. MJj dotyczyl jedynie odwiedzin w Polsce i byl pochlebny dla
narodu polskiego*. Jednak wrogowie na odwrét zinterpretowali moje wypowiedzi,
wywolywali i wywolywali wrazenie, ze byly one wrogie i ze wolnomularze usitujg
przejaé¢ kontrolg nad rzgdemS.

Byly wielki komandor Andrzej Strug 33° zmarl 8 grudnia 1937 r.® Byl takze
wielkim pisarzem i autorem [wielu ksigzek] i pozostawil po sobie niemalo rekopisow
i ksiazek, ktore jego wdowa bardzo pragne¢la, Zeby zostaly wydane’. Zebralem
nazwiska wielu wydawcéw w USA w innych [niz angielski] jezykach i przekazalem
je jej. Lecz, niestety, tak si¢ stalo, ze w tej sprawie nie moglem jej udzieli¢ zbyt
wiele poparcia. Rekopisy i ksigzki byly bowiem w jezyku polskim, za§ bardzo
niewielu jest ludzi, przynajmniej wérod naszych czlonkow, ktorzy jezyk ten chociazby
w najmniejszym stopniu znajg i sklonni byliby kupi¢ ksiazki w tym jezyku.
Zaproponowalem jej nabycie tych, ktore mi przyslala i umieszczenie ich w naszej
Bibliotece, lecz na t¢ propozycj¢ nie otrzymalem odpowiedzi.

Przypisy

t Zob. dok. nr 3 (przyp. 16).

? Innych na ten temat informacji brak. Przypuszczalnie byla to reakcja na wystgpienie
19 IIT 1938 r. S. Stempowskiego — szefa Rady Najwyzszej — z wolnomularstwa.

3 S. Stempowski w listach z 21 XI 1937 r. i 7 II 1938 r. do Cowlesa informowal go,
ze niektérzy urzednicy panstwowi, o ktorych wiadomo bylo, ze s3 wolnomularzami, zostali
dyscyplinarnie ukarani. Listy w archiwum Rady Najwyzszej w Waszyngtonie. Informacja
o nich udzielona autorowi przez dr Kurta H. Hendriksona (Niemcy) w 1982 r.

4+ Sprawa wspomnianych w tekicie artykulow Cowlesa zostala przezen przedstawiona
dos¢ metnie. Sprowadza si¢ zas do tego, iz zwie¢zla informacja o pobycie w Polsce, jegoz
piora, ukazala si¢ w zeszycie z lutego 1937 r. ,,The New Age Magazine”. Nastepnie opracowal
dla tegoz miesi¢cznika — podobnie jak ze swoich podrézy w latach poprzednich obszerne
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sprawozdanie, ktére pod tradycyjnym juz dla jego zamorskich wizyt tytulem Yourneyings of
the Grand Commander ukazalo si¢ w 2 i 3 (luty i marzec) zeszycie tego miesigcznika w 1938
r. Czes¢ dotyczaca Polski zostala jednak w druku — widocznie ze wzgledu na prosby-ostrzezenia
z Polski — opuszczona. Jednak juz w nast¢gpnym zeszycie zamieszczono jg pt. Visitation in
Poland (nr 4, s. 219—224) z nieco mylacg notatkg o pominigciu tych ,,polskich® ustepéw
w sprawozdaniu poprzednio opublikowanym. Materiat ten w stosunku do lutowej informacji
z roku poprzedniego nie zawieral na temat spraw wolnomularskich zadnych nowych konkretow,
natomiast obszernie opisywat zwiedzane w Polsce obiekty i dzielit si¢ ogélnymi wrazeniami
z Polski. Artykulu autora polskiego nie zidentyfikowano.

5 Kampania antywolnomularska, dla ktorej punktem wyjscia stala si¢ pierwsza informacja
Cowlesa o jego odwiedzinach w Polsce (dok. nr 3), nabrala rozmachu zwlaszcza po dyskusji
sejmowej 19 II 1938 r. w zwiazku z opartg na tej informacji interpelacjg z 16 VI 1937 r.
posta J. Dudzinskiego ,,W sprawie nalezenia funkcjonariuszy panstwowych do nielegalnych
organizacji majgcych centrale poza granicami Panstwa i udzielania gmachéw panstwowych
na zebrania takich organizacji”. W swoim wystgpieniu podczas owej dyskusji posel W.
Budzynski domagat sie stosowania do wolnomularzy artykulu 165 Kodeksu Karnego, prze-
widujgcego za przynalezno$¢ do ,,zwiazku, ktdrego istnienie, ustrdj lub cel ma pozostawaé
tajemnicg wobec wladzy’ kar¢ wiezienia lub aresztu do lat trzech, zas za jego zalozenie lub
kierowanie nim kar¢ do lat pigciu. W dyskusji wymieniono jako ludzi symbolicznej kielni
Z. Dworzanczyka, H. Gliwica, E. Kipe, M. Ponikiewskiego, Z. Skokowskiego, S. Stempowskiego
i M. Wolfkego, zatem tych, ktérych nazwiska podawaty zagraniczne kalendarze wolnomularskie
z rozmaitych lat. Tuz potem w prasie prawicowej zaczely si¢ liczniej niz dotad ukazywac
artykuly, ktorych agresywnos¢ antywolnomularska z dnia na dzien przybierala na sile, zas
przytaczany w nich zestaw nazwisk wcigz powigkszatl si¢, rowniez o ludzi, ktorym udziat
w lozach przypisywano bezpodstawnie. J. Dudzinski, W. Budzynski, Oskarzamy masonerig
w Polsce, Warszawa 1938, s. 5—23; Demaskujemy wrogq mafi¢. Gdzie w Polsce jest masoneria?,
s Falanga’’ 8 III 1938, nr 10, s. 1-2 (przedruk w: ,,Slowo” 8 III 1938, nr 66, s. 5; ,,Merkuryusz
Polski Ordynaryjny’’ 20 III 1938, nr 13, s. 343).

§ A. Strug zmarl 9 grudnia 1937 r. w Warszawie.

7 Nelly (Eleonora) z Grzedzinskich Strugowa (1892-1989), od lipca 1929 r. Zona A.
Struga. Pierwsza zona Struga, Honorata z Rechniewskich, zmarla 26 III 1928 r.
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Nr 6

List prywatny J.H. Cowlesa do S. Stempowskiego, Waszyngton, 28 marca 1947 r.
1733 Sixteenth St., N.W.
Washington, D.C.
March 28, 1947
M[iste]r. Stanislaw Stempowski
Rue Polna 40, M 31
Warszaw, Poland

My dear old Friend:

It has been a long, long time since I have had any word from you.
A young man did stop in to see me two or three months ago and said he
was just from Poland and he brought me your greetings’. But all that he
could tell me was that you had stood the terrible conditions that had en-
compassed your country during these last several years, and that you were
still carrying on as best you could under these conditions and circumstances.
What terrible things you people in Poland had to endure! It makes one wonder
when he reads about the hardships that have been the portion of Poland
for several years.

Your old friend, Robert S. Crump, is still carrying on strong®. I suppose my
old friend in your countre must have passed away or been put in a concentration
camp, as I have not heard from him for a good long time.

Your sincerly
John H. Cowles

Mps, BUW, sygn. 1791 k. 142.

1733 Sixteenth St., N.W.
Washington, D.C.
Marzec 28, 1947
P[an] Stanislaw Stempowski
Ulica Polna, M 31
Warszawa, Polska

Maéj Drogi Przyjacielu:

Wiele, wiele uplynelo czasu, odkad nie mialem od Ciebie ani slowa. Milody
czlowiek wpadl do mnie dwa czy trzy miesigce temu i powiedzial, ze jest wprost
z Polski i przyniést mi od Ciebie pozdrowienia'. Lecz wszystko, co mégl mi
powiedzieé, to to, Zze wytrzymales straszne warunki, w ktérych znajdowal si¢ wasz
kraj w ciggu ostatnich kilku lat, i Ze spokojnie wytrzymatles, najlepiej jak mogtes
w tych warunkach i okolicznosciach. Jakie straszne rzeczy przecierpial Twoj narod
w Polsce! Wydaje si¢ to cudem, kiedy czyta si¢ 0 nedzy jaka stala si¢ udzialem
Polski w ciggu Kkilku lat.

Twoj stary przyjaciel Robert S. Crump dobrze si¢ trzyma®. Przypuszczam, ze
moj stary przyjaciel w Twoim kraju musial zej§¢ ze §wiata badZ zostal wtrgcony
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do obozu koncentracyjnego, skoro od bardzo dlugiego czasu niczego o nim nie
slyszalem3.

Twoj szczery

John. H. Cowles

Przypisy

* Prawdopodobnie owym miodym czlowiekiem byl 34-letni wowczas Czestaw Milosz,
w latach 1945-1949 attaché kulturalny ambasady polskiej w Waszyngtonie. Przed odlotem
z Warszawy 4 XII 1945 r. nocowal w mieszkaniu M. Dgbrowskiej i S. Stempowskiego, por.
M. Dgbrowska, Dzienniki 1945-1950, Warszawa 1988, s. 39. Przyszly noblista zapamigtal
to sobie w ten sposob: ,,...przed wyjazdem do Ameryki w mieszkaniu Stempowski dal mi
list do wielkich masonéw w Waszyngtonie, z ktorego nigdy nie zrobilem uzytku’’. Z Czestawem
Miloszem rozmawia Adam Michnik, ,,Gazeta Wyborcza” 8—9 VI 1991 nr 148, s. 12. Wczesniej
przedstawit okolicznosci tego listu szczegolowiej: ,,0t6z Stempowski powiadomil mnie troche
uroczyscie, ze postanowil daé mi list polecajacy, «bo nigdy nie wiadomo, moze si¢ przydaé>>
(...) Po czym udzielil wskazowek, gdzie szukac¢ jakiego$ tam wielkiego mistrza amerykanskiej
masonerii i list napisal. Nigdy, co moze niemgdre, nie zrobilem z niego uzytku”’, Cz. Milosz,
O historii polskiej literatury, wolnomySslicielach i masonach, ,,Kultura” 1970, nr 4, s. 2I.

? Robert S. Crump, czlonek Rady Najwyzszej Jurysdykcji Poludniowej USA i przy niej
przedstawiciel Rady Najwyzszej Polski od 1923 r., tj. od momentu kiedy Rada waszyngtonska
uznala warszawskg i nawigzala z nig stosunki.

3 Cowles, przypuszczalnie, mial na mysli Zbigniewa Skokowskiego, ktory zmarlt 1 II
1943 r. w Warszawie.
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Nr 7

List (brulion) S. Stempowskiego do J.H. Cowlesa, Warszawa, 18 czerwca 1947
18 Tuni 1947

My dear old Friend

Dopiero w tych dniach otrzymalem jednoczesnie dwa pisma Wasze, z dnia 28 marca
(prywatne)' i z 9 kwietnia (oficjalne)*. Z pytan zawartych w tych pismach wnosz¢, Ze nie
otrzymaliscie moich listow, ktére od jesieni 1938 roku, rozmaitymi drogami, ja
i niezyjacy juz dzi§ Z. Skokowski posylaliSmy i w ktorych zawiadamialismy Was
o smutnych losach polskiego wolnomularstwa3. Wobec tego powtarzam jeszcze raz.

Latem 1938 zlozona zostala w Sejmie interpelacja z powodu zamieszczonego
w ,,The New Age Magazine’’ sprawozdania o pobycie Waszym w Warszawie
Zz wymienieniem nazwisk i miejsca zebran. Interpelacja wzywala rzad do rozwigzania
organizacji masonskich, jak to bylo po rozgromieniu masonerii we Wiloszech,
Niemczech i Hiszpanii w duchu oOwczesnych wystapien przeciw masonerii we
wszystkich prawie krajach Europy, nawet w tak tolerancyjnej Szwajcarii. Po
interpelacji i wielkiej nagonce prasowej wydany zostal w grudniu 1938 roku dekret
Prezydenta R.P. uznajacy miedzy innymi wolnomularstwo za organizacj¢ wystepng*.
Nie czekajac na represje Wielka L.oza zamknela wszystkie podlegle jej loze i sama
si¢ rozwiazala, o czym zawiadomila oficjalnie rzad 6wczesny?.

Woijna i okupacja niemiecka dokonala ostatecznego wytepienia bylych braci,
wérdd siedmiu miliondw wymordowanej ludnosci polskiej zgingla pod kulami,
w wiezieniach i obozach koncentracyjnych znaczna ich czg§¢. Ze znanych Wam
wymieniam H. Gliwica, Z. Dworzanczyka, Z. Skokowskiego, b. wielkiego Mistrza
W. Luniewskiego, ostamio zmarl b. W.[ielki] M.[istrz] prof. M. Wolfke®. Z b.
Rady Najwyzszej przy Zyciu zostalem tylko ja jeden’.

Tak wiec masoneria polska podzielila los sgsiednich w Austrii, Jugost[awii],
Bulgarii, Czechosl[owacji], Rumunii i Wegier — przestala istnie¢". Wiadomosci
powyzsze komunikuj¢ Wam juz jako osoba prywatna w liscie prywatnym.

Na zakonczenie chce wyrazi¢ serdeczne podzigkowanie za® wasze slowa wspol-
czucia i podzigkowaé za tyle® sympatii i serca, okazywanych nam zawsze przez
Was od pierwszej do ostatniej chwili. Jestem pewien, ze w slowach wdzigcznosci
wyrazam zarazem uczucia wszystkich tych, ktorzy mieli szcz¢scie Was, drogi
Przyjacielu, poznac.

Yours sincerly

Rkps, BUW, sygn. 1791 k. 145-146.

Przypisy

* — dalej 5 sléw nieczytelnych, przekreslonych.

® — dalej slowo nieczytelne, przekreslone.

' Dok. or 7.

* W istocie byly to dwa pisma-maszynopisy na dwu réznych blankietach organizacyjnych,
oba datowane 9 kwietnia 1947 r. i tegoz dnia — jak wynika z pieczqtki pocztowej na kopercie
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(BUW, sygn. 1791, niepaginowana) — wysiane z Waszyngtonu, mianowicie: a) pismo Cowlesa
jako wielkiego komandora Rady Najwyzszej Poludniowej Jurysdykcji USA (ibidem, k. 143);
b) tegoz pismo jako przewodniczgcego Komitetu Swiatowego Wolnomularstwa (Committee
Universality of Freemasonry) Wielkiej Lozy Kentucky (ibidem k. 144).

3 Przynajmniej niektore na ten temat listy, wczesniejsze od wspomnianych dotarly do
adresata, zob. — dok. nr 5§ (przyp. 3). .

4 Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 listopada 1938 r. o rozwigzaniu zrzeszen
wolnomularskich, ,,Dziennik Ustaw RP” 1938, nr 91, poz. 624 (przedruk. w ,,Ars Regia”
1992, nr I, s. 87—88). Dekret nie zawiera jakiegokolwiek uzasadnienia decyzji o rozwigzaniu
wolnomularstwa, ani oceny tej organizacji.

5 Wielka Loza 26 pazdziernika powzi¢la uchwale o rozwigzaniu si¢ (,,uspieniu®) i roz-
wigzaniu 9 podleglych jej 16z i listem podpisanym przez jej Owczesnego wielkiego mistrza,
Mariana Ponikiewskiego, powiadomila o tej decyzji naczelne wladze panstwowe.

§ H. Gliwic, aresztowany, 9 IV 1943 r. popelnil samobdjstwo w wi¢zieniu w Warszawie;
Z. Dworzanczyk zgingl w 1942 r. w Majdanku; Z. Skokowski zmart 1 I 1943 r. w Warszawie;
W. Luniewski zmart 21 I 1943 r. w Tworkach pod Warszawa; M. Wolfke zmarl 4 V 1947
r. w Zurychu.

7 Pozostal przy zyciu rowniez wieloletni wielki skarbnik Rady Najwyzszej Marian
Ponikiewski, w latach 1945-1946 udzielajacy si¢ spolecznie w YMCA oraz — wraz z bylymi
wolnomularzami H. Kolodziejskim i J. Wasowskim — w Lidze Odbudowy Warszawy, zmart
11 IX 1954 r. w Warszawie.
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Nr 8

List S. Stempowskiego do J.H. Cowlesa, Warszawa, 18 czerwca 1947 r.
June 18, 1947
Mr. John H. Cowles
1733 Sixteenth St., N.W.,
Washington, D.C., U.S.A.

My dear Friend: .

It is only in these last days that I have received simultanously your two letters,
one private with the date of 28 March, the other, of an official character of
9 April. Concluding from your questions I see you have not received my letters
from the fall of 1938, which together with the late Z. Skokowski we have sent
to you by different means and ways, and in which we communicated you the sad
fate of the polish Free Masonery. Therefore I repeat it once more.

In the summer of 1938 an interpellation was made in the polish Parliament
on account of a report published in the New Age Magazine relating your sojourn
in Warsaw and enumerating names and adresses. The interpellation demanded the
dissolution of the Free Masonery in Poland, as is took place in Italy, Germany,
Spain, even in the most tolerant of the countries that is in Switzerland. After
this interpellation and a strong press campaign in Dezember 1938 the President
of the Polish Republic issued a decree recognising the Free Masonery as a pernicious
organisation. Without waiting for repressions the Great Lodge decided to close
all subject lodges and dissolve herselp. The governement was than informed of
that decision.

The war and the german occupation definitely exterminated our Brothers.
A great number of them perished with the seven millions Poles killed or annihilated
in prisons and concentracions camp. From those you know I shall name H. Gliwic,
Z. Dworzanczyk, Z. Skokowski, the past Great Master W. Luniewski, lately died
the past Grand Master professor M. Wolfke. From ancient Supreme Council I am
the only still living. ’

Thus, my dear Friend, the polish Masonery ceased to existe and shared the
fortune of masonery of the other neighbouring countries like Austria, Yugoslavia,
Bulgaria, Rumunia and Hungary.* How the things are going in these post war
days I presume I know less than you®. These news I am communicating you in
a private® letter as a private® person and they can not be published by you.

I finish the present letter by thanking you from all my heart for your sympathy
and your Kindness for us expressed in your last letter and shown to us from the
beginning till to the last. I express also, my dear Friend, the gratitude of all us
who have had the happiness to make your acquaintance.

Yours sincerely

Mps, kopia, BUW, sygn. 1791 k. 147.
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List jest wolnym przekladem brulionu polskiego (dok. nr 7).
Zwickszone interlinie pomigedzy akapitami — jak w dokumencie.
+¢ Zdanie brakujgce w polskim brulionie (dok. nr 7).

® Stowo w dokumencie podkreslone.

¢ Stowo w dokumencie podkreslone.



